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Dr. A L E K S A N D E R  Y O G E L
Biura rodakoyl: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
otwarte od god,'.. 10 rano dc godz. 1 w południe. 

Biura adm lnlatracyl: ul Kopernika 1. 7, par­
ter (iklep), otwarte od godi. 9 rano do godz, 7 
wieczorem bez przerwy,

Prawi płata na ..Gasete Herodową" wynosi :
w e L w o w ie  : n i  p r o w in c j i  i  g rm n le ^ :

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 h.
kwartalnie 6 r 7 ,  40 » lO ker. 60 h.
półrocznie 12 „ 16 , — „ 2 1 .  — „

Za zmianę ndreau doptaea eię 40 hal.
Wraz z „Tygodnikiem mód 1 po wie Sol- lut 
tei i warszawskim tygodnikiem „Ziarno" i 19. to- 

mami roosnie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 k.- 

„ na rrowincyi O „ OO „
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca fały 

40 hal. mieręoznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OOŁOZZEHZA 1 PRŁ ŁAT?
przyjmują: w« Lwowie: A l- ' .raaya „Gazety 
Narodowej" nl. Kopernika 7, i i  o Sokołowskiej 
Patii Hausmana; We W la d n .'• Haaaenstein & 
Vogler (Otto Mass) Waiflsahgasse 10, Rudolf Messa 
Seilerstidte 3, A. Oppelik ńrimaneergMue 12, M. Di- 
kes Naehf.: Mai Augenfeld A Bmericb Lessner i 
Wollzeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J- Dannenberg 
IL Praterstrazse 33, Adolf Ohu'awski VI. Oetreide- 
markt nr. 18; W  BndapWHoia: Juliusi Leopsló 
YIL Elisabethrlng 54; we Prankfnroia n. 1L: Haa- 
senstein Ł  Vogler i G. Daube & Comp.; w Paryżu: 
O. Adam Ciborowski 37 rue de Varenn9 Paria; 
W W arszaw ie: Reiehmaun & Freudler.

O CHA OOŁOSZKH: Og^osaomla z W, ■ 
oaajno na jednoazpaltowy wiersi próbnym drukiem 
lab 'Ago miejsce 20 sal. Hadosłana za wiersz lab 
jego miejsce 60 hal. Ołasy pnltllonaoiot za 
wiersz lub jego miejsce l  kor. P ry wat —  karaa- 
pondanoya 6 hal od wyrazu.
Sum er kosztuje 8 h , na prow incji 10 k.

(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.)

Czas odnowić przedpłatę
na

mieniąc llntopmd.

Zatarg angielsko- rosyjski.
Nadeszło ciekawa, tragicano-komiczn# 

w yjaśnienie zajścia pod Hull. Korespondenci 
niektórych dzienników paryskich napom y­
kają, śe pod H all Rożdiestw ieński swoje w ła­
sne torpedowce, uw ażając za japońskie, ostrze­
liwał. Co więcej, petersburski korespondent 
londyńskiego Daily Express dowiaduje się i 
to, ja k  powiada, z m inisterstw a m arynarki, źe 
ostrzeliwane przez Rożdiestwieńskiego to rpe­
dowce były nie tylko rosyjskie, ale, i spra­
wowały służbę rekonesansową przed flotą. 
Gdy dwie łodzie torpedowe ukazały się nagle 
przed flotą rosyjską, ofioer, pełniący słnżbę, 
szybko sygnalizow ał: „Jestem  atakow any".
Jedna łódź torpedowa szybko przepłynęła 
koło okrętów transportow ych i um knęła, sko 
ro ty lko poczęto strzelać; druga łódź torpe­
dowa nadjechała wtenczas, kiedy flota rosyj 
ska ju ż  strzelała, a kom endant łodzi sądząo, 
śe go Japończyoy atakują, odpowiedział o- 
gniem z dział szybkostrzelnych. K ilkunastu 
śolnierzy rosyjskich na najbliższym  okręcie 
zostało ranionych. K om endant łodzi torpedo­
wej wnet poznał omyłkę, począł dawać roz­
paczliwe sygnały, kiedy jednak  ogień ok rę­
tów rosyjskich nie ustaw ał, szybko się odda 
lił. T rzy okręty wojenne dalej jeszoze s trze ­
lały, przyozem znane łodzie rybackie trafione 
zostały. Admirał Rożdiestwieński odbył śledz­
two, zanim  jednak  przybył do Cherbourga, 
wogóle nie wiedział że to jego  okręty zosta­
ły  trafione. Komendant łodzi torpedowej s ta ­
nie przed trybunałem  międzynarodowym.

Bawiący w Vigo korespondent Daily 
Chronicie, który się pilnie wyw iadyw ał, do­
nosi, śe  na pokładzie okrętu admiralskiego 
znajdu je  się dwóch rannych: jeden pop i je ­
den m ajtek. K orespondent je s t przekonany, 
że jakkolw iek Rożdiestw ieński milczy, rany 
te  poohodzą stąd, i i  okręty  rosyjskie w po 
płoohu wzajem się ostrzeliwały. F lo ta  bałty  
oka płynęła w dwóch dywizyaoh i kiedy owe 
mniemane torpedowce dostrzeżono, strzelały 
obie dyw izje — poozem jeden z owych torpe­
dowców «kręoił w prawo na ty ły  dywizyi 
diwgiej, k tó rą  doabawazy się pod linię ognia 
dywizyi pierwszej, sześć strzałów  z  w iado­
mym skutkiem  dała.

W edług doniesień statków  pryw atnyoh 
flota bałty  oka w drodze swojej trzym ała  się 
pewnego systemu. S ta tk i handlowe wymijała, 
natom iast nie dowierzała parowoom, zwłasz­
cza pom niejszym . Na W ielkim Bełoie o strze ­
liwała pewien parowiec, ponieważ zbyt płytko 
zanurzał się w wodzie. Torpedowoe ściga»y 
zwłaszoza takie parowoe rybackie, które były 
cokolwiek do torpedowców podobne.

A dm irał austryacki Spaun opowiada w 
Jremdenblacie, że podobny przypadei, jak Roż- 
diestwieńskiego pod Hull, om&ło że się nie 
w ydarzył adm. Tagetthofow i w r 1866 na 
parę tygodni przed bitw ą pod Lissą. Eskadra 
jego m anewrowała w ciemnej nocy — póśno 
w nocy donoszą Tegetthofowi, że jak iś okręt 
wojenny nadciąga i w parę sekund wpada 
ofioer w o ła jąc : „Baczność 1 włoski okręt wo­
jenny!" Na to T eg e tth o f: „To należy poprzód 
skonstatować* i wyprawił dwa pancerniki na 
zwiady. Reflektorów elektryoznyoh wówozas 
nie znano, pancerniki austryaokie już miały 
zderzyć, gdyż okręt oboy stanął im taż  pod 
bokiem. Na szczęście kom endant podejrzanego 
okrętu wpadł na dobry pomysł — oświecił 
swoją banderę i w tedy poznano, że to angiel­
ski okręt wojenny, który wówozas sta ł na 
staoyi w Tryeśoie. Gdyby nie zimna krew 
Tegetthofa, byłoby przyszło do fatalnej aw an­
tu ry  z Anglią.

Wiadomo już anteutyoznie, że Rożdie­
stw ieński jeszoze przed Hullem i tego samego

O N U F E R K O
s z ł e i c  z  ż y c i a

napita!

M. P.

I.
Sypialnia pana Onufrego Ugorekiego, 

łaśoioiela W ulki „sucheju — tak przezwanej 
a  odróżnienia od niezliczonych innych, jako 
i; górnyoh, dolnych, wyżnyoh, niżnyoh, mo- 
ryoh, leśnych, polnych i Bóg wie, jakioh je- 
tose W ulek — przedstaw iała w dniu dzisiej- 
jym widok, dla zatw ardziałego naw et serca 
niskiego niezm iernie sm utny i przykry. Pan 
nnfry Ugorski był złożony ciężką niemocą, 
iziwna to, prawdziwie dziwna, n iepojęta i 
nu tna rzeoz, iż owe choróbska przebrzydłe 
ikogo na tym  świeoie nie oszczędzą, nikomu 
ie przebaozą, nie daru ją  i ohydną swą dra- 
ieżną dłonią uięgną aż tam , gdzie, wydawaó- 
y się mogło, żadna zgoła złośliwa siła ni- 
iego popsuć już  nie zdoła. Nie darmo zaiste 
oeta głosi św iata żałosną prawdę, iż „na 
ym świeoie, śmierć wszystko zmiecie, a robak 
ę lęgnie i w bujnym  kwiecie..."

Organizm  pana Onufrego — otwaroie 
LÓwiąc — do ustro ju  kwiecia podobnym nie 
yl. Mniej sabtelny w kształtaoh, mniej bo­

dnia, zaledwo w ypłynął od Skagerraga na 
Północne morze, ćwiczył flotę swoją w strze­
laniu do okrętów pryw atnych, biorąc na oel 
jeden okręt duński, je le ń  szwedzki, jeden 
norweski i naw et jeden niemieoki — artyle- 
rya floty rosyjskiej sypała hojnie kulami, ale 
kule były tak  litościwe, że nie trafiały. Je 
żeli się okaże, iż okręty te  wywiesiły swoje 
bandery, a mimo to do nich strzelano, była­
by to zniewaga bandery państwowej i spra­
wa pójdzie na drogę dyplom atyczną. Ale co 
więcej, ta  część noty  bałtyokiej, k tóra do 
Tan garn płynęła, więc nie s ta ła  pod osobi- 
stem dowództwem bohatera z pod Hull, o- 
strzeliw ała w drodze jeden angielski okręt 
węglowy, który płynął bez latarń .

„Biuro Reutera" donosi: W spraw ie ko­
misyi międzynarodowej zaw artą zostanie u- 
m yślna kouweneya. Rozw ażają szczegółowo 
zakres jej kompetenoyi, zwłaszcza pod wzglę­
dem wykonawczym. Konwencya będzie wkrót 
ce podpisana. Komisya składać się będzie 
podobno z wysokich dostojników sądowyoh 
państw  neutralnyoh, którym  rzeczoznawcy 
m aiynarscy będą dodani Władze angielskie 
i rosyjskie prowadzą wstępne dochodzenia 
w Hull i Vigo. Po tern dochodzeniu wystą­
pią delegaci Rosyi i Angl i przed komisyą 
ze swymi wywodami, a w razie potrzeby 
sprowadzeni będą na miejsoe świadkowie. 
Siedziba komisyi jeszoze nie wiadoma — za­
pewne gdzieś we Francyi.

Z Londynu donoszą, że komisyi będą 
przedłożone następujące trzy  py tan ia : 1. ozy 
zaszło coś takiego, coby mogło być uspraw ie­
dliwieniem strzelania? 2. czy angielska 
flota rybacka popełniła coś takiego, coby do 
strzelania upraw niało? — 3 czy je s t podsta­
wa do tw ierdzenia, że w owej okolicy to rpe­
dowce japońskie się znajdow ały?

W czoraj zapewniano, źe pozostała w 
Vigo cręśó floty bałtyckiej zatrzym a się tam 
aż do orzeozenia komisyi międzynarodowej. 
Tymczasem odpłynęła ona od wczoraj rano 
na pełne morze, a w Vigo tylko czterech ofl- 
oerów m arynark i rosyjskiej pozostało. W czo­
raj wieczór wydało angielskie m inisterstwo 
spraw zagranicznych następujący kom unikat: 
„Zanim flota rosyjska opuściła Vigo, o trzy ­
mał adm irał rosyjski wekazówkę, że flota ro­
syjska podozas dalszej jazdy  na daleki 
Wsohód nie ma ozynió żadnych n trndnień ani 
też zagrażać handlowi międzynarodowemu. 
Stosownie do nadeezłych z Rosyi zobowiązań 
czterech <,£;eró w rosyjskibłi pozostało w Y i  
go. Obecnie oba rządy prowadzą rokow a­
nia nad warunkam i, pod jak im i oała spra 
wa ma byó oddana międzynarodowej komisyi 
śledczej."

Zapewniano, że flota bałtyoka ma aż do 
orzeozenia komisyi międzynarodowej pozostać 
na wodach europejskich. Powyższy kom uni­
k a t zaprzecza tem a, wszelaka jazda floty do­
zwoloną została tylko warunkowo. Rząd an ­
gielski wszystko już zarządził i jeszcze dalej 
zarządza na wypadek naruszania owego wa­
runku, tudzież na wypadek, gdyby Rosya co 
do w yniku komisyi skrewiła.

W  Londynie obiega wiadomość, że wspo­
mniane powyżej rokowania nie całkiem gład­
ko idą. „Biuro R eutera" donosi z G ibraltaru: 
„Przygotowania załogi tu tejszej w yw ołują 
zaniepokojenie. M anewry floty angielskiej 
ukońozono w niedzielę popołudniu Wszys kie 
baterye dział szybkostrzelnych zostały we 
wtorek popołudniu obsadzone załogą. Oddział 
pieohoty został odkomenderowany do służby 
na wybrzeżu. Reflektory są bacznie strzeżone". 
Dalej donosi ..Biuro R eutera" z G ibraltaru  
z wozoraj godz. 2 popoł., że okręt adm iralski 
.C ezar ' oddał właśnie strzał, zwołująoy ofice­
rów m arynarki i wszystkie okręty gotowe są 
do walki

Trudno zrozumieć, co to znaczy.

Wojna rosyjsko-japońska

N a  l ą d z i e .
Aleksiejew odjechał onegdaj z Charbina 

do Rosyi europejskiej. Pozbywa się go K uro 
patk in  z M andżuryi, ale w Petersburgu je ­
szoze lepiej może przeciw niemu intrygow ać 
tw órca zatargu jap  ińsko-rosyjskiego. Słychać, 
że dowódzcą pierwszej irmii m andżurskiej 
na miejsce Kuropa kii.a, zostanie jen . Kaul- 
oar8, dowodzący odeskim o krę fi em wojen­
nym , a jen, Saoharow, szef sztabu pierwszej 
arm ii m andżurskiej, szefem sztabu pr2j  na 
czelnym wodzu.

Na polu walki panuje względna cisza; 
wszelako zajęcie W aitvaszan i Tsytsin  przez 
Japończyków  wskazuje, że obie strony do 
żywszej czynności się przygotowują. Kores­
pondent ‘Beri Iagehlattn donosi pod dniem 
onegdajszym  z M ukdenu: „Japończycy po
częli się ostatn im i dniami znowu żywiej ru ­
szać, i podobno miejscami na terenie zyskali. 
Zdaje się, że a tak  nastąp i od zaobodn. Poło 
żenie na razie jeszcze niejasne. Do kilku dni 
całkiem się zmieni dyslokacya wojsk rosy j- 
skioh."

Jenera ł Sachorow telegrafuje do jene- 
ralnego sztaba, że w niedzielę o godz. 4 po­
południu Japończyoy przypuścili szturm  do 
fortyfikacyj rosyjskioh na półnoo od Linszi- 
pu, lecz zostali odparci. Kanonada trwała całą 
noc. 0  godzinie 5 popołudnia dnia następne­
go zauważono ruch zaczepny Japończyków, 
którzy m ałym i oddziałami poczęli się posu 
wać ku Tuohon. Nasza arty lerya ostrzeliw ała 
nieprzyjaciela.

Jenerał K uropatkin telegrafow ał d. 30 
b m .: Nie otrzym ałem  żadnych wiadomości o
staroiach na fronoie. Zauważono przesuwanie 
się sił nieprzyjacielskich z zachodu na  wschód. 
Wedle doniesień Japończycy otrzym ali po­
siłki zarówno z południa, ja k  i z Fengw ang 
czengu. Można z tego wnosić, że rozpoczną 
ofenzywę, skoro nastaną dni oieplejsze. Tem ­
peratura  spada w nocy do 6 stopni poniżej 
zera S tan  zdrowia wojsk je s t  dobry

„Biuro Reutera" donosi z Mukdenu, że 
po kilkudniowym  spokoju onegdaj w nocy 
na  południowym  wsohodzie rozpoczęła się 
kanonada z ciężkich dział i trw ała  do rana. 
Oddziały wywiadowcze staczały ze sobą w al­
ki. Japońozyoy przekroczyli Szaho na połu­
dnie od Makdenu. Jenerał K nropatkin zajm u­
je  się zupełnem zreorganizowaniem armii.

K orespondent berlińskiego Lokalanteige a 
donosi z MUKdenu o położeniu na  terenie 
w o jn y : Żadna z arm ij nie zamierza ustąpić, 
przeoiwnie obie arm ie ooraz silniejsze wzno­
szą szańce. Od czasu do czasu tylko ostrzeli- 
w ają się i przypadkowo może każdej oh wili 
w alka na oałej linii rozgorzeć. Stan tak i, jak  
obeony, nie może naturaln ie trw ać długo. Na 
razie sytuaoya przypom ina stan  podczas woj 
ny trzydziestoletniej. Oozekiwany jes t na to ­
m iast a tak  Japończyków , gdyż od wozoraj 
widać wielką szrzętnośó wśród arm ii japoń 
skiej.

Sytuaoya owa zmieni się podobno nieba 
wem; w edług najnowszyoh wiadomości K u ­
ropatkin  przygotow any je s t na a tak  Oyamy.

P ert Artura.
W edług wiadomości londyńskich z d. 28 

października Japończyoy od dwóch tygodni 
ostrzeliwali P ort A rtu ra  i bombardowanie 
trw ało niekiedy bez przerwy. Do Dalnego przy­
wożą ciągle rannych, skąd  i?h okrętam i do 
Japonii odwożą. Cztery wielkie transportow ce 
przybyły z ośmioma olbrzymiemi działam i i 
mnóstwem prowiantu. P row ian t dowożą zaro- 
bnicy ohińsoy wózkami aż do okopów. Kolei 
używ ają tylko działa, am unioya i ranni. W 
Dalnem wznoszą się zapasy ryża na sto stóp 
wysoko.

P e t e r s b u r g  1 listopada. Telegram  ko­
m endanta Portu A rtnra, jener. Stessla do oara 
z 14 bm. donosi: N ieprzyjaoiel ostrzeliw ał 
gwałtowni® forty  i w ew nętrzną tw ierdzę na 
południe od miejscowości U tsinfan koło ta m ­
tejszych fortów. Zmuszamy nieprzyjaciela

przez ogień naszych dział i bohaterskie w y 
oieczki naszej załogi do wielkiej ostrożnośoi 
w nocy. Wojeko, trzymające się bohatersko, 
przesyła życzenia szczęścia Waszej oes. Mości. 
Prosim y o błogosławieństwo W aszej oes. Mości, 
oarowej i carowej wdowy.

Dalszy telegram  jen. Stessla z d. 17 bm. 
starego stylu (więo 30 października) donosi : 
Wozoraj o godz. 3 popołudnia nieprzyjaoiel 
otworzył silny ogień arty leryi na forty  i oko­
py. Szczególnie intenzyw nie ostrzeliwano for­
ty  obwodowe na północny zachód od linii ko­
lejowej Atak przygotowany przez artyleryę 
Japończycy przypuścili koło Pawicznan. A tak 
ten został odparty. Około godz. 7 wieczór wal 
ka ustała. W nocy utrzym yw ano tylko ogień 
karabinowy. S tra ty  Japończyków są znaczne.

Ziemie polskie.
WJee kobiet w Pozna ulu.
Kiedy przed kilku la ty  spotkały polskie 

penie w Księstwie poznańskiem. które bezpłat 
nie udzielały biednej dziatwie polskiej nauki 
języka polskiego, ze strony policyi pruskiej 
nieprzyjemności, powstał z rozgoryczenia nie­
znany dotąd w Księstwie ruch niewieści, w y­
razem  którego był imponujący wieo kobiet, 
jak i się w roku 19J0 w Poznaniu od 
był. Na proste wezwanie kom itetu ówcze­
snego stawiło się wtedy przeszło 2JU0 matek, 
żon i sióstr, pań z kół arystokratycznych aź 
do w lościanei, aby zaprotestować przeciw 
praktykom  do Polaków stosowanym i stw ier­
dzić równocześnie, że wolą ich je s t nieza­
chwianą, na drodze legalnej bronić dzieci na 
mooy praw a przyrodzonego wszelkiemi siłami 
przed grożącem im wynarodowieniem i w tej 
obronie krzepić się i pomagać tobie na­
wzajem.

Ruch ten nie nstał, leoz owszem wzma­
gając się i coraz szersze roztaozająo koła. 
•powodował wieo, k tó ry  grono pań taj nie 
dzieli w Poznaniu urządziło. Sala była szczel­
nie zapełniona O godzinie 3 zagaiła zebrani? 
przewodnicząca p Tułodziecka.

Przewodniczącą w ybrana została p. W ła­
dysławowa Niegoleweka. Pierw szy referat 
wygłosiła p. M arya Palędzka o religijnem  i 
moralnem wychowania dzieci, potem mówiła 
p. Zofia Stasińska na tem at: „Polka w rodzi­
nie i społeozeństwie", dalej p. W iktorya 
Eweldowa na te m a t: „Kobieta jako  żona i
m atka", p. Witołdowa Skarżyńska na tem a t: 
,.0 obowiązkaoh obywatelki ziemskiej wzglę­
dem ludu", a reszcie  p. M arya M&gierowa na 
tem at: „Swój do swego". Wszystkie referaty 
powyższe opracowane były rzeozowo, w ygło­
szone z wie. Lką swadą i pilnie słuchane. Po 
tyoh referatach zebrane panie uchwaliły jed ­
nogłośnie następujące rezoluoye :

1. Starać się usilnie o oświatę m atek — 
wyuhowywać dzieci i młodzież w zasadach 
w iary i uczuciach narodowych

2. Podwoić oznjnośó naszą, aby każde 
polskie dzieoko odebrało religijne i moralne 
wychowanie — aby um iało czytać i pisać w 
ojozystym języku  i znało dzieje swojego 
naroda.

3 S tarać się o podniesienie wartości 
pracy kobiet, przez odpowiednie w ykształce­
nie zawodowe, ogólną oświatę i zakładanie 
stosownych tow arzystw . Popierać h a rd e l i 
przem ysł polski, kierując się hasłem : „swój
.do sw ego!"

4. Energicznie zwalczać karciarstw o i 
używanie alkoholu, zważając, iż nałogi te są 
przyczyną najwięcej dem oralizującą nasze 
społeczeństwo.

5. W sprawach, obowiązujących nas mo 
ralnie, a wynikających z nadużyć nauozyoieli 
naszych dzieci, lub innych władz adm inistra- 
oyjnych, zapewnić kobietom niezamożnym 
bezpłatną obronę prawną.

6. Zaprowadzić w swoim domu skar 
bonę polską", w której składać będziemy drobne 
oszczędności na cele polskie.

Na Saxach.
Po skończonym eezonie praoy, późną 

jesienią robotnicy wracają z Niemiec do k ra ­
ju, bogatsi w omutne często doświadozenia, 
aby z wiosną rozpocząć ponowną wędrówką 
Doświadczenia te składają się co roku na ob 
fity i wciąż odnawiający się mataryał, w k tó­
rym  odbija się system wyzysku, uprawianego 
przez niemieckich właścioieli n a  galicyjskim  
robotniku Jeden z redaktorów C:a*u przepro­
wadził z dr. Benisem, sekretarzem  krakow­
skiej izby handlowej, dłuższą rozmowę i po­
daje garść bardzo smutnych Biozegółów, od- 
nosząoych się do celów i kierunków wyohodź- 
twa, do form, jak ie  przybiera agitaoya w k ra ­
ju  a przeiewszystkiem do nowych poetaoi 
wyzysku, jakie objawiają się teraz pod po- 
k-ywką legalności i osłoną dobrowolnych rz e ­
komo umow o pracę.

— Em igra' ya z Gahcyi — mówił dr. 
Benis — rozpada się, ja k  wiadomo, na dwie 
grupy: am erykanów i „obieżyaaaów". Obieiy- 
sasi aą to robotnicy, wychodzący na zarobek 
do Niemiec, aczkolwiek trzeba zaznaozyć, że 
pewna część idzie także do innyoh krajów, 
np. do Rum unii. Niemcy zabierają wszakże 
najw iększy kontyngent. W r. 1903 wywędro- 
wało tam  od nas 100 000 ludzi. W tym  roku, 
o ile mi wiadomo, liczba ta  będzie jeszcze 
większą: wyniesie mniej więcej 125 000 ro­
botników płci obojga.

— Zatem  Niemoy będą potrzebowały oo 
raz więcej rolników ?

— A my będziemy ich dostarczali coraz 
więcej. „Króliozy naród!" To, oo kanolerz Btl- 
low podnosił jako niemiłą właściwość P o la ­
ków, to samo ra tu je  niemieckiego włr śoioiela 
przed klęską. Niemoy i Galioya aą skaza­
ne na uzupełnianie się wzajemne, bo my 
mamy za wiele rąk do roli, oni za mało. Oto 
pierwsza przyozyna imm igracyi tam , em igra- 
cyi n nas

— A nędza, „nędza galicyjska"?
— I o tej nie trzeba zapominać, ohoć to 

powód nie jedyny. Zresztą nietylko sami nę­
dzarze. prolbtaryat bezrolny, „idą na Saksy". 
W ielka role. przypada powodom psychologi­
cznym, że tak  powiem Lad nasz chce zoba­
czyć coś nowego, chce rozejrzeć się po św ię­
cie. Ci, którzy jn ż  byli, im ponują zasiedzia­
łym w domu „szerokością" poglądów, oby- 
oiem, «rebrnym zegarkiem. W ywiąząje się 
prawdziwa epidemia. Przedewszystkiem  je ­
dnak idzie o zarobek. Obieżysasi przywożą ce 
sobą przeciętnie po 200 koron na głową. 
Niech kto znajdzie tu ta j komornika lub zaro- 
bnika, który ma na zimę dwieście koron w 
kieszeni I To też chłop wie, że przyjdzie ma 
cierpieć, nie dojeść, nie dospaó, znosić złe ob­
chodzenie się, naw et oszustwo, a jednak zaci- 
śnie zęby, pow ie: „nie dam się" — i idzie. 
Idzie do Ameryki po grubszy pieniądz, de 
Niemiec po „drobne".

Zeszła następnie rozmowa na tem at wy­
zysku obieżysasów przez Niemców, ma tem at 
poprostu m artyrologii naszego chłopa na 
Saksach

— Żandarm erya pruska nie miesza eię
do niczego, póki je j  kto u awezwie o po- 
moo. A ja k  ma je j wzywa ^asz chłop? Oo 
zaś do naszych władz, to .^dj dwoma laty, 
gdy skargi na oszustwa j y zysk sta ły  eię 
zbyt głośne, nastąp iła  dyplom atyozna in te r­
w encja, skutkiem  której sytcaoya niesłyoha- 
nie się pogorszyła. Mianowicie dawniej za ­
chodziły istotnie poszczególne wypadki osza- 
kaństw a nielegalnego. Obecnie wy*yek został 
■legalizowany, u ję ty  w form y praw ne praw ­
dziwie po pruska, tak  że chłop nie może się 
o nic upomnieć. Obieżysas podpisaje kontrak t 
o pracę, w którym  obowiązuje się za- wy- 
wać grzecznie, pracować piluie, szanować nie 
czynić nio nieprzyzwoitego i t. d. Za każde 
przestąpienie tej elastycznej omowy grzyw na 
pieniężna, a w dalszym planie nwolnienie ze 
służby. Ze zaś ocena, czy kon trak t został na­
ruszony, należy do pracodawcy, więo łatw o 
pojąć, oo się tam  dzieje!

Legalny wyzysk — mówił dalej dr. Be- 
nis — kw itnie w oałej pełni. Ż andarm  ma

gaty  w barwach, zapewne naw et i mniej roz- 
aoazny w woniach, b y ł to jednak  bezsprzeoz- 
nie organizm zdrowy, tęg i i z pozorów są­
dząc, na wszelkie plagi losu ozy przyrody 
odporny. K rótko mówiąc, całokształt jak ­
by niezgrabnie ze spiżu wylany, lub nie­
udolnie wprawdzie, leoz w każdym razie z 
dębowego m ateryału  wyciosany. Jeżeli pan 
Onufry przysłowiowych podków nie łam ał, 
lub monet w ręku nie giął, to pewno nie d la ­
tego, aby mu sił dostatecznych ku temu 
przedsięwzięciu brakło, ale z przyczyny, iż w 
ogóle natężać się nie lnbiał. Jeżeli w poje­
dynkę na niedźwiedzia nie chodził, to -rów ­
nież niewątpliw ie nie z powoda wiotkośoi 
swych mięśni, lecz raczej z braku niedźwie­
dzi. N atom iast tam, gdzie się odpowiednie pole 
popisowe znalazło, tam  trzeba było go w i­
dzieć, i — proszę siadać. Waza barszczu z 
wieprzowiną, gdy on się nią zaprzątnął, znikała 
w oczach widzów, ja k  —powiedzmy przykła­
dowo—dziewicze miłosne westchnienie w prze­
stworzu ; prosiak (pieozony czy w potrawie) 
spożyty najsum ienniej wraz z uszami i ogon 
kieni, zwał się w jego języku  przekąską, ooś

Eodobnego mówiło się i o kawonie wielkości 
oła wozu, lab innyoh równie udataych  w y­

tworach bogatej przyrody. Takim był pan 
Onufry Ugorski dziedzic W ulki snohej, — ta ­
kim a nie innym , powszechnie szanowanym  i 
cenionym obywatelem, aż ta  na raz...

W ieczór ju ż  był zapadł, wczesny, długi 
i nużący zimowy wieczór i sypialnia dziedzi­
ca Wulki była oświeconą. Jaśn ia ła  w niej

zawieszona u powały z krzywo obciętym  kno 
tern, kopcąca nieco lam pa naftowa a nadto 
dwie, w pobliża łoża boleści umieszczone, tak  
zwane „milowe świeoe, stearyną ociekające i 
ja k  gdyby na dowód żałoby, zapłakane. 
W łóżku, o rozm iarach olbrzymiego staroży­
tnego bilardu, wśród stosów przeróżnych po­
duszek, pierzyn i kołder spoczywał chory, 
nieruchomo, z wyrazem tw arzy niesłychanie 
zastraszonym , Go prawda, było bo i czego się 
niepokoić. Przejść z górą la t  sześćdziesiąt, bez 
kataru , nie wiedzieć, w prost nie mieć pojęcia, 
co znaozy niestrawność, ból głowy, reu m a­
tyzm , lnb chociażby nagniotki i nagle jak  
kłoda zwalić się na łoże rzekomo z powoda 
błahego knedla, rzeoz taka  przyznajm y 
sprawiedliw ie — mogła i śm iałka z równo­
wagi wyprowadzić, przerazić i gorzkicmi my­
ślami napoić. Zresztą gdyby się z tym  nie­
szczęsnym knedlem ku lepszemu miało, spra­
wa przedstaw iałaby się znośniej, tymczasem 
atoli ani mowy o tem  nie było...

— Tu mi siedzi bestyjstw o — pow ta­
rzał, oiężko postękując pan O nufry — tu  oto 
siedzi — mówił, w skazując na sam środek 
okazałego abdomenu — siedzi i ani w głowie 
mu się ruszyć.

Cierpienie przeciągało się już  od dni 
kilku i pomimo wielkiego bogaotwa zastoso- 
wywanyoh domowyoh i tak  zwanych gympa- 
tyoznych środków ustępow ać nie ohciało. 
Knedel miał widocznie jak ąś  dyablo upartą  
„głowę* i mężnie staw iał czoło genialnym  

zabiegom  leozniozym, obm yśliw anym  wspól-

nemi siłam i w szystkich domowników utra> 
pionego dziedzioa Wulki.

Tak więc i w chwili obecnej sypialnia 
chorego przepełnioną była doradoami lab  
w jeszcze pokaźniejszej cyfrze doradczyniami, 
a zbolałe i ego oiało w przeróżne leki zaopa­
trzone. Obrzmiałe nogi otoczono okładami 
z gorącej kaszy, żołądek przysłonięto p łót­
nem we w rzątku gorozyoy i piołnnu napój o- 
nem, nos — dodajm y dla dokładności — wspa­
niałych rozmiarów — wysmarowano obficie, 
gwoli łatwiejszego oddeohu, łojem, wskutek 
czego .narząd" ten  przyświecał jnż  z daleka, 
ja k  gdyby sygnał kolejowy, czy też reflektor 
morski, a szyję owinięto środkiem, powszech­
nie ze swej skuteczności znanym  i może n a j­
bardziej „sym patycznym ", to znaczy pończo- 
ohą, poprzednio przez czas dłuższy używaną.

Do tej to doborowej apteki dołączono nadto 
kadzidła z cukru, ,ootu i ziół, napalono w 
piecu do tem peratury  możliwie najw yższej, a 
w końca uproszono słynną w okolicy zna- 
chorkę, maooohę starej kowaliohy, przedpoto­
powe i m onstrualne babsko, do zastosowania 
szeptów w dolegliwościach żołądkowych — 
jak  mówiono — niezrównanie skuteoznych.

W gronie osób przy chorym zebranych 
nie ty lko kowalowa macocha była czynną, 
lecz w ogóle nikt z obeonyoh ta  nie próżno­
wał. Żona gumiennego, niew iasta budową swą 
do wora kartoflami napełnionego podobna, 
wśród głośnyoh westchnień szlochała rozpaoz- 
liwie; teściowa lokaja coś jakby błogosławiła 

a zy też zażegnyw ała; siostra  stelm aoha, z

właściwem rytm ioznem  zawodzeniem odma 
wiała paoierze. a bratowa dozorcy ograniczył 
się do częstego i głośnego pociągania nosem 
oo znamionuje —ja k  wiadomo— wielką boleś 
moralną i serdeczne współczucie. W szystko t  
wszakże, oała owa nad w yraz sm utna soene 
rya  nie przeszkadsała obecnym zaprzątną 
się i rzeczami doozesnemi. „A szozoż dla me 
ne daśte — tatuńc ■„, A o meni syroti ne za 
buwajte... J a k aż  ja  pam iatku distanu?... Ta 
tunoiu... Tatunciu..." Takie i tym podobni 
naiwnością swą byó może, że i rozrzewniająo

Bytania, padały r.iz po razu. Pan O nnfr 
górski bowiem, — trzeba wiedzieć -  

był obywatelem stann  wolnego i opróo 
jednego nie zbyt udanego knzynka, ni 
mial żadnej zgoła rodziny a że przemiesi 
kiwał w W nlce suchej i na krok z niej ei 
od la t kilkudziesięciu nie wydalał, więo weks 
tek tego z domownikami swoimi — zwłaszoz 
płci żeńskiej — łączył go od dawien dawni 
piękny, poufały, oraz że się tak  oględnie wy 
razim y, patryarchalny  stosunek.

Nadto posiadał nasz poozoiwy pan One 
fry  i ową wieloe polityczną cnotę iż za do 
znawane tu  i ówdzie przysługi nie lubiał oć 
wdzięczaó eię bezpośrednio, ale raczej ogri 
niozał eię do obietnic w przyszłość sięga 
jąoyoh.

(C. d. n.)

Projektujemy i wykonujemy : Ogrzewaniu centralne, wen y 
lacye, wodociągi i  kanalizację rurową, łaźnio, łazienki 
wiercenie studzien i ustawiacie pomp, Pralnie i susznie me­
chaniczne, Oświetlenie patentowe naltowem światcim aarowem 

„Znioz" (w miejscowościach nie posiadających gazowni).

V  1  u j U  i .  ■  l a w  *  a*- -  Przyjmujemy zamówienia na : Maszyny, kotły parowe, CMo-
ł  * - ^ < » T  & “  dnie mechaniczne, fabryki lodu.G orzelnie, Fabryki droź-

(dawniej WŁADYSŁAW NIEMEK8ZA) ul. Kopernika 1. 15 11. piętro. dźy, Browary, Tartaki, Młyny zw ykłe i automatyczne.
Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. enswnj 8u»d motorów ropą podlonych „AT*uce“.
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raoyę, bo chłop js it włóozęgą bez zajęcia , 
pośrednik ma raoyę i nie m oie być poszuki­
wany, bo oddaj chłopa aa kontraktem pracy 
ekonomowi; ekonom ma raoyę, bo trzyma się 
kontraktu. Jeden tylko chłop nie ma racyi. 
Oto legalność, co się zowie.

Nie potrzebuję opisywać położenia ich 
za robocie, bo to rzeczy znane z dzienników ; 
dodam tylko, że jest to straszne, nie do wia­
ry. Praoają po kilkanaście godzin dziennie; 
jeśtl pracodawcy się podoba, w  i w  niedzielę 
i święta; nie mają kości la spią w szopach 
pokotem znoszą nie tylko wyzwiska, ale i 
bicie. Spotykałem ich przecież po całych 
Niemczech, od Renu do Pomorza, znędznia- 
łyoh, pogardzanych, traktowanych nie inaczej, 
jaz przez „Polnieches Sohwein". Obelgi znosi 
chłop spokojnie, z pewnym rodzajem pogardy, 
ak gdyby m yśla ł: „Krzycz ty  sobie, kiedy 

cię i tak nie rozumiem, a ja tymczasem będę 
brał twoje pie-iądze".

— W ięc nie m a nadziei, aby los obieży- 
sasów się poprawił?

— W Niemczech, na miejscu, poprawa 
może nastąpić o tyle, o ile zawodowi obieży- 
zasi nabędą doświadczenia i potrafią bronić 
się przed wyzyskiem. Przedewszystkiem je ­
dnak możnaby tę akoyę podjąć i z Galicyi. 
Jest to obowiązkiem społeczeństwa. To też 
kemisya emigracyjna Koła polskiego, prze­
prowadziwszy dyskusyę nad emigracyą przed 
kilku laty, nłożyła na podstawie moich ma- 
teryałów memoryał do rządu centralnego. 
Memoryał ten został wręczony przed laty 
trzema dr. Koerberowi, lecz dotychczas nic 
e nim nie słychać, a Drzecież sprawę tę ure­
gulować trzeba koniecznie a rychło1
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Duisiejsze posiedzenie sejmu otworzył 

marazałek kraj. Stanisław hr. Badem o godz. 
10 80 przed poł

Przed przystąpieniem do porządku dzień 
nego odczytali sekretarze wniesione petyoye 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye.

{Wniosek i interpeiarye
P. ks. S t o j a ł o w a k i e g o  w spra­

wie otworzenia sądu przemysłowego w Białej.
P. S z w e d a i tow. w spra wie usta- 

sowien a lekarza okręgowego w Siemieniu ;
p. B o h  a s z e w s k i  e g o  i tow.: 1)w 

sprawie stosunków szkolnych w gminie Ko- 
ropieo i 2) w sprawie usz-zuplenia remunera 
cyi gs kat. katechecie w Niżniowie.

z porządku dzlennege.
Z porząukd dziennego odesłała izba spra- 

wezdonie wydziału kraj. o regnlacyi górnej 
TrseśniOwki z dopływami, do komisyi gospo­
darstwa kra1 wego

Uohwalono ustawę o utworzeniu z poaia- 
dłośok powstzłyoh z rozparcelowanych dóbr 
Stupnioa, powiatu Samborskiego, nowej gmi­
ny administracyjnej Stnpmoa polska.

Zezwolono reprezentacyi powiatowej w 
Rawie ruskiej na zaciągnięcie pożyczki 175.000 
kor. a reprezentacji powiatowej w Dąbrowie 
na przyjęcie gwarancyi czystego rocznego do- 
ehoau w wysokości 4 55 prc. od ukcyj z&kła- 
dowyofa lokalnej kolei żelaznej Tarnów-Szczu- 
i u  w y to śoi 317.800 kor.

Udzielono gminie m. Brzeżany zezwole­
nia na pobór opłat kopytko pych i reprezen­
tacji powiatowej w Turce na pobór wyższych 
dodatków powiatowych do podatków bezpo­
średnich

Przyjęto w trzeoiem czytaniu u s t a w ę  
e s a d z e n i u  i ochronie d r z e w  p r a y -  
d r o i n y o h ,  wra z rezoluoyą dr. Sonatzla 
by rząd wprowadził do zarządów dróg pań­
stwowych postanowienia tej ustawy.

Uohwalono ustawę o ozasowem uwolnie­
niu od dodatków krajowych i dodatków gmin­
nych do podatku domowo-ozynszowego tych 
budowli w mieście Krakowie, Które będą w y­
budowane w miejsce 294 domów, przeznaczo­
nych nu zburzenie z publicznych względów.

Załatwiając wnicsek pp dr. Głąbińskie- 
go, Michalskiego, W itosławskiego i Huryka, 
uohwalono wezwać rząd, aby przyspieszył 
usunięcie rampy kolejowej na ulicy Żółkiew­
skiej we Lwowie, rampy kolejowej w Koło­
myi na nl. Jagiellońskiej, oraz w Stanisła­
wowie na ulicy Wołozyńskioj.

Baak krajowy.
P. H a p k a referował sprawozdanie ko­

misyi bankowej t> Bankn krajowym za r. 1908 
i zakończył wnioskiem o przyjęcie do wiado­
mości przedłożonego sprawozdania i o udzie­
lenie dyrekoyi banku absolutoryum za czas 
od 1 styoznia do 81 grudnia 1908.

w dyjKŁsyi ogólnej p. ks. S t o j ą -  
ł o w s k i krytykował działalność Bankn kra­
jowego, zaznaczając, że nie spełnia on tych  
zadań, dla któryoh go stwjrzono. Przy tej 
spozobności poddał mówca również ostrej kry­
tyce działalność Banku' p a r c e l a c y j n e -  
g o, zarzucając mu, ie  wyzyskuje zamiłoaa- 
nie chłopa do ziemi i popiera rozmaite inte­
resu ocysto spekulacyjne nie mające żadnego 
-wiązku z dobrem rolnictwa.
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(Ciąg dalszy)

Jakaś dairna igraszka Losu zapędziła 
kr. Potookiego, konserwatystę, będącego anti- 
podem Wied: ńskiego pseudoliberalizmu, gentle­
mana, którego ideałsm był spokój i niezawi­
słość. a któremu godność ministra nie mogła 
nio dodać, a chyba tylko uiąó swobody, do 
Buergerministenum, pomiędzy w ^ eń sk ich  
liberałów, jak Karlos ks. Auersperg, postać 
okazała, nieco nadęta, przez schlebiającego 
mu Sohmerlinga zwana Bder erste Caralier 
dee Beiohes", takich jak Giskra, Herbst, Has- 
ner itd. Rokowania o objęcie teki toczyły  
eię d łu go: hr. Potocki raz odmówił, nastę­
pnie stawiał warunki, w końcu zamianowano 
go bea jego wiedzy ministrem rolnictwa, 
Auersperg znając go bowiem wiedział, że ze 
waględu na cesarza ugnie się pod brzemieniem 
dokonanego faktn.

Hr. Alfred Potocki wstąpił do ministe- 
iju m  Auersperga, jako ■trći praw kraju, a 
poaoetał w  niem, ohoó to dla niego zwłaszcza 
pedoaas rozpoczętej przez jego kolegów wnie- |

P Stanisław J ę d r z e j o w i e  z. po­
lemizując z p. ks. Stojalowski n, odparł cały 
szersg zarzutów, podniesionych przez tego 
posła, a między innymi zarzuty, jakoby Bank 
krajowy był instytucyą czysto lichwiarską i 
nie robił nic dla włościaństu a, oraz jakoby 
Bank kraj. wspólnie z Bankiem parcelacyj- 
nym c -  ałał na niekorzyść włościan.

P. O l e ś n i c k i  omawiał sprawę po­
życzek hipoteoznych skombinowanych z ubez­
pieczeniem życiowem i zaznaczył, że jeżeli te 
pożyczki maią przynieść korzyść najszerszym  
warstwom, to premie życiowe powinny być 
znacznie niższe, niż obecnie. Co do Banku 
parcelacyjnego, podnosił mówca, że początko - 
wo działalność tego Banku była bezpartyjną, 
później jednak stał się on instytucyą party jną, 
działającą na szkodę narodu rnskiego.

P. S t a p i ń s, k i stanął w obronie Ban­
kn parcelacyjnego i twierdził, że bank ten 
z dniem każdym zyskuje coraz więcej' zaufa­
nia wśród włościan.

Po zamknięcia dysknsj ogólnej prze­
mawiał jako generalny mówca contra p. ks. 
S t o j  a ł o w s k i .  postarzając jeszcze raz 
poprzednie swoje nwagi o Banku krajowym  
i Bankn paroelacyjnym

Na tem o godz. 1'30 przerwał m arszałek 
posiedzenie do 8 po południu.

Sprawozdanie z obrad po przerwie poda­
jem y w rubryce z Ostatniej chwili.

•  *
*

P. M i o h a l  n i  złożył dziś do laski 
marszałkowskiej wniosek nagły następującej 
treści: Sejm uchwala udzielać p. W ładysła­
wowi Mickiewiozowi honorowy dar 4000 kor. 
rocznie i wstawić odnośną Kwotę jnż do bu- 
dżetu na r. 1905.

Komisye sejmowe.
Komisja b u d ż e t o w a  uchwaliła, iż 

na pokrycie niedoboru w r. 1905 należy doda­
tki krajowe podwyższyć jedynie o 5 halerzy 
od korony podatków rządowych resztę żaś 
niedoboru w kwocie 176.930 k. pokryje w y­
dział kraj. chwilową pożyczką.

Kronika.
Lwów dnia 2 listopada 1904. 

K z le z ś z n r k .
We czwartek 3 listopada Huberta Bisk. — Gr. kai. 

Iłaryona Pr. — Kai. slow. Cbwalieława.
Wftohśd słońca 666, zaehód 4.30.
W  piątek 4 listopada Karola Borg. — d r. kat.A w er- 

kyja. — K ol słów. Mściwoja.
Wschód słońca 6*68, zachód 4-39.
W sobotą 6 lim .pada Elżbiety M. — Gr. kat. Ja­

kowa. — Kai atew. Sławomir- b
Wsobód atońea 1-Oo, zachód 4 28

Do dzisiejszego numeru dołączamy Ziarno dla 
tych szanownych prenumeratorów, którzy je abonują.

NStZ fejleten. Dziś zaczynamy w fcjletonie 
Qa\. Nar. drukowaó barwnem piórem M. P. skre­
ślony szkic z życia p. n. „O n n f e r k o11. Następnie 
zamieścimy p. Róży D e m b i ń s k i e j  dłuższą po­
wieść i szkic humorystyczny Romualda Thf iudo-  
r o w i o z a  p. n. „ Ob y wa t e l  h o n o r o w y " .  W 
grudniu drukowaó będziemy powieść Ludwika S t a ­
s i a k a  pod tytułem „Gadzina11.

Ojciec Św Pin* X wedle Tribuny rzymskiej 
jest od nieaaieli niezdrów, skutkiem ataków reuma­
tyzmu i zaprzestał przyjęć i spacerów w ogrodzie 
watykańskim,

— Odznaczeni* Cesarz nadał p. Leopoldowi 
Baczewokiemu, współwłaścicielowi rafineryi spirytusu 
pod firmą J . A. Baczewski we Lwcwie, order źe- 
tazuej korony III klasy z uwolnieniem od tazsy.

— Mianowania. Wydział krajowy mianował a- 
systentów oddziału rach. pp. Antoniego Gorgosoha i 
Gustawa Neussera ofieyałami; praktykantów pp. Ma- 
rytma Antonowicza i Michała Babija asystentami: 
aplikantów pp. Michała Mazarakiego i Władysława 
Bielioha praktykantami; dyetarynszy pp. Bolesława 
Gergowicza i Józ. Woynarowicza aplikantami oddz. 
rach

— Z armii. Generał-majorami mianowani pułko­
wnicy : Otto Meiiner 13 pp., Karol Sirasser 80 pp.

Pułkownikami podpułkownicy: Wacław Ter-
tein 13 pp., Eman. Knkic 58 pp., Henr. Plass 9 pp., 
Tadeusz Wiktor 57 pp., Ferd. Dondorf 7 p. uł., 
Adolf Brudermann 2 p uł.

Podpułkownikami majorowie: Wojciech Zerboni 
di Sposetti w dyrekcyi inlynieryi w Przemyślu, 
Wojciech Letovsky z 42 w 80 pp., Jerzy Winter- 
nitz 40 pp., Karol Tópfer 20 pp., Leopold Prager
12 p. drag, Józef Hamburg z 11 w 1 p. drag.,
Herman Landsteiner 3 p. drag, Klemens Fnchs 1 p. 
uł., Fryderyk W.ttenbach z 30 p. art. dyw. w 13 
p. art. korp., Leop. Pfeiffer 31 p. art. dyw., Aleks. 
De Lattre 11 p. art. korp., Jan Formanek 3 p. 
tabor., Alfred bar. SchusW komendant oddziału 
przy stadninach w Kleczy Dolnej.

Majorami kapitanowie I k l.: Eug. Karstner 
10 kom. korpus., Jan diobny kom. 11 <orp., Karol 
Zailluer z 1 bat pion. w 15 pp., Ernest Hahnen- 
kam i 35 w 95 pp., Józ. Jenoek 57 pp., Aug. Ro-
chel z 95 w 27 pp., Wino. Tacek z 14 w 9 pp.,
Franc. Tausoh z lOu w 70 pp., Józ. Hartwig 30 pp ,

sianiem ustawy międzywyznaniowej walki 
kultur rej było największą życia ofiarą, tylko 
dlatego że ozuł się w jego łonie potrzebnym 
cesarzowi i j.otrzebnym krajowi. Cesarz nie 
mógł się oswoić z formami towarzyskiemi nie- 
któryoh ministrów, z szorstkim tonem Giskry 
i przyzwyczajeniami Brestla. nie mógł też się 
obejść baz Potockiego, który pośredniozył po­
między cesarzem a kolegami. Obok chęci za­
dowolenia cesarza zatrzymywało Potockiego w 
ministerynm, jego zasadom przeci m am , prze­
konanie, że jago koledzy skorzystaliby a jego  
nieobecności, ażeby zasrKodzić krajowi, a 
utwierdzał go w tem przekonania fakt, że 
nadanie praw językowi polskiemu przeszło w 
radzie ministrów w r. 1869 jednym głosem  
większości (głosem Brestla). Potooki wytrwał 
też na tej krzyżowej drodze Wytrwałość jego a 
góry ceniono tem więcej, ile że Aaersperg, jeden 
z tej wiernokonstytacyj nej szlachty, która 
oheiała zmonopolizować swoje stosunki z dwo­
rem, wręczając cesarzowi nie osobiście, ale

Erzez pośrednika dymisyę, wyjechał z Pragi 
sz pożegnania z cesarzem, nie poszedł na 

obiad dworski bez uprzedzenia o tem dworu 
i zaniechał pełnienia obowiązków ministra- 
Drezydenta zanim go cesarz od nich a wol­
ni! W postępowania Potockiego była mi­
mo powodów zasadniczych do wystąpienia 
cierpliwość i rezygnacya; w postępowaniu 
Auersperga, który obraził się za to, że ro­
kowania z Czechami rozpocząć Beust bez jego 
w iediy a Gołuchowski również bezpośrednio 
z oeearzem ułożył projekt cesarskiej podróży 
do Galieyi, była buta, przekora i demon­
stracyjny gniew, tem wstrętniejszy, ile że nie

Karol Gaber 24 pp., Jakób Banhofer 29 p. art. dyw. 
Marcia Obermann 2 p. art. fort., Karol Krausa 
oficer stacyjny w Haliezn; rotmistrzowie I k l .: Ka­
rol Kurzrok 8. p. uł., Ant. Schmidt z 7 w 6 p. uł., 
Karol Walzel z 2 p. nł. w 4 p. drag.

Kapitanami I. kl. kapitanowie II. kl.: Budolf 
Schimek 10 bat. pion., Jan Graf 45 pp., Alfred 
Pitsch 30 pp. i Jnl. Kontz 2 pp. obaj w dyrekcyi 
inżyoieryi w Przemyślu, Rudolf Ehrenfeld-Haas J00 
pp. w dyrekcyi iuż. w Krakowie, Eman Suchanek 
45 pp., Teod. Uuar 56 pp,, Franc. Herzmunn 13 pp. 
Karol Loffler 95 pp., Gustaw Offermann 10 pp., 
Otto Dore 55 pp., Karol Leimsner 80 p p , Gnst. 
Eltz 95 pp., Ar^ur Gruber z 55 w 54 pp , Emil 
Szkrohowski 57 pp., Józ. Flógel 40 pp., Bysz. Klar 
77 pp., Bud. Mfiilcr 45 pp , Otto Obersehwandtner 
40 pp., Antoni Mader 56 pp„ Rud. Bohoi 25 b&f. 
strzel., Zygni. Pollak 77 pp., Wilhelm Migula 45 
pp., Rudolf Fiedler 30 pp., Rudolf Kieswetter 6 bat 
pion., Karol Weigner 9 bat. pion., rotmistrze II. kl. 
Stefan Kasprzycki 3 p. uł. i Art. Bogusz 28 p. 
art. dyw.

Kapitanami II kl. porucznicy : Rudolf Fiedler 
100 p. p., Ottokar Hermann 1 bat. strzel., Prokop 
Kerons z 30 w 1 bat. .strzel., Woje. Piechura 10 
p. p., Franc. Wnrzian 100 p. p., Kamil. Spannbauer
9 p. p., Karol Schlesinger z 8 w 55 p. p., Adolf 
Gross 30 p. p.

Porucznikami podporucznicy: Henr. Rziel 9 p. 
p., J. Nowosad 55 p. p„ L. Schrittwiesur 11 bat. 
pion., Leon Rambausek 9 bat. pion., W. Kórnicki 
5 bat. pion., Wilh. Musil oddz. bud. I korp-, Bogu­
sław Bambnla 57 p. p., W. Nyczaj 24 p p., Leon 
Frohlieh 13 p. p , R. Gromes 58 p. p., A. Strzelba 
17 p. p., Jerzy Zima 67 p. p.. A. Sehmied 100 p. 
p., H Metzger 24 p. p., J. Źelisko 4J p. p., A. 
Polaczek 9 bat. pion., A. Wenzliczke 15 p. p. K. 
Gyurcoyies 9 bat. pion., E. Bendian 9 brt. pion., 
B. Behberger 10 bat. pion.. K. Grohmana 20 p. p., 
A, Figara 23 bat. strz., J. JohfLcker 45 p p , M. 
Bulla 30 p. p., E. Nitscbmann 58 p. p„ A. Sańdner 
11 bat. pion., E. Frank z 80 w 12 p.p., Z, Heidlei
10 p. p., K. Kossowicz w p. telegr., J, Dittrich 58 
p. p., A. Sojka 70 p., H. Jilg 9 bat. pion., A. 
Hofmeister 9 bat. pion.;

P o d p o r u c z n i k a m i  kadeci: Alfred Wie-
sner 13 bat. strzel., Fryder. Hau 40 p. p., Emil 
Detter 30 p. p., Emil Gradl 45 p. p , Karol Kar­
piński 20 p. p , Wiktor Weeber 58 p. p., Rysz. 
Jambor 57 p p., Ryszard Bilek 77 p. p , Jurg- 
hard Muller 30 p. p., Leopold Geppert z 99 w 80 
p. p., Ignacy Obłoczyńuki 35 p. p , Rudolf Hudec 
4 bat. pion., Józef Di k 9 bat. pion, Hugo Haber- 
da 9 bat,, pion , Wiktor Fritsoh 56 p. p , Oton Ma 
seka 30 p. p., Karol Gzeoh 100 p. p , Albert Hac- 
kenberg 5 p. p., Wilibald Taut 57 p. p., Karol 
Marek 77 p. p., Franc. Tomek 4§ p. p , Milan 
Bombela 55 p. p.

— Wiadomości dyecezyalne Archidyecezya 
lwowska ob. łaó. Prezentę na opróżnione probostwo 
w Waszkowcach otrzymał ks. Marceli Zawadowski, 
expozyt w Kuropatnikach. Administratorem w To 
kach zamianowany został ks. Stanisław Nowacki b. 
eipozyt w Tarnoszynie ad Uhuów. Zamianowani :- 
wikary uszami przy kościele archikatedralnym, ks. 
Wincenty Rokicki, administrator w Waszkowcach 
i ks. Stefan Szydebki, koop^-ator kościoła św. An­
toniego we Lwowie; katechetą i kapelanem przy 
szkole agronomicznej krajowej w Dublanach ka. An­
toni Batuszny. Przeniesieni. ki Paweł Sulatycki z 
Brzeżan do Lwowa przy kościele św. Antoniego ; ks. 
Leon Ryś z Kozowy do Brzeitu; ks. Karol Kru­
piński z Czernielora mazowieckiego do Kozowy ; ks. 
M&Ksymilian Malewski ezasowy defieyent, jako expo 
zyt do Srodopolec ad B adziechów; ks. Marcin Ste- 
fanicki l .  administrator w Czernielowie mazowieckim 
do Borek wielkich, jako eipozyt; ks. Jan Biliński 
b. administrator w Żelechowie, do Tarnawicy polnej, 
jako eipozyt: ks. Jakób Ghalcarz z Pohoryleo koło 
Wyinian, jako eipozyt do Wierzbicy z siedzibą w 
Tamuszynie ad Uhnów; k«. Władyaław Oprzędkie- 
wios ze Załoziec do Bełza; ks. Jan Niedzielski z 
Bełza do Doliny; ks. Kazimierz Holicki czasowy de­
fieyent — do Biłki szlacheckiej. Zwolniony został ks. 
Adam Pyrek dla brakn zdrowia, ozasowo od obo­
wiązków w Dolinie.

Dyecezya przemyska ob. łaó. Prezentę na pro 
bos.wo otrzymali: w Lipinkach ks. Jan Szura, pro­
boszcz w Lubieniu ; ks. Szczepan Wawro eipozyt 
w Koenigsau w Miehałówce. Przeniesiony: ks. An­
toni Voues, proboszcz wojskowy w Przemyślu, na 
takąż posadę do Krakowa, a na jego miej see ks. 
Leeuard Rendl do Przemyśla; ks. Antoni Ziobro z 
Bielin do Koenigsau: ks. Jan Reizer z Hnssowa do 
Bielin; ks. Jan Gałuszka, defieyent do Hussowa.

Dyecezya tarnowska. Odznaczeni: eipositorio 
kan. ks. Błażej Kutfiz, katuobeta gimn. w Dębiey 
i ks. Jan Wnękowicz, katecheta szkoły ludowej w 
Nowym Sączu. Prezentę na probostwo w Słnpcu 
otrzymał ks. Józef Smoliński, adm nisti. w miejsca. 
Przeniesieni: ks. Józef Olszowiecki z Przecławia do 
Muszyny; ks. Bartłomiej Harbut z Nowojowej do 
Przecławia.

Na wyższe stndya teologiczne do Rzymn udaje 
się ks. Jan Wiślicki wikary z Muszyny. Konkurs pa 
rafialny złożyli: ka. Jan Gawlicki, ks. Bartłomniej 
Harbut, ks. Franciszek Macha, ks. Michał Paczyń­
ski, ks. Kazimierz Salewaki, ks. Walenty Swięoh, 
ks. Walenty Wcisło, kr. Michał Wieliński.

— Przeciw tzw. JuiCYfl iOm“. lc’iargy 
donosi, że lwowska izba lekarska podjęła liiicyatywę 
w tym kierunku, by nakłonić rząd do zakazu sprze­
dawania w aptek jen i drogneryaoh jakichkrlwiek spe- 
oyflkow/ch leków „cudownyeh“, obrachowanyob na 
głupotę ludzką i wydania bardziej szczegółowych niż

z powodu pogwałcenia zasad, ais jedynie ty l­
ko z powodu zadraśnięcia bezgranicznej dumy 
wynikający

Odetchnąwszy po wzięciu dymisyi, po­
wrócił Potocki do steru, jaao presydent gabi­
netu. Choiał też wciągnąć w rodzaj autono­
micznej koalioyi wielce szanowanego członka 
liberalnego strona: ctwa, Reohbauera, który 
w rokowaniach z Potockim zgodził się pod 
pewnymi warunkami na waźniejate .zasady 
rezoluoyi galioyj ikiej, za co mu na zgroma­
dzeniu ludowem w Gracu arobiono owacyę, do­
wodzi to, jak bardzo wówcaas nawet niektó­
rych liberalnych Niemców prąd autonomiczny 
przenikał. Rokowania z R ol bauerem rozbiły 
się jednak o sprawę oze«ką i o ustawodaw­
stwo koś. ielue. Po kilku miei .ąoach jednak 
żałował Rech.bauer danej Potockiemu odmowy.

Hr. Hohenwart odmówił, bo hr. Potooki 
obok rozezerzenit praw sejmu . odstąpienia 
mu w części atrybuoyj rady państwa, bardzo 
niebacznie wysunął w programie swoim na 
pierwszy plan za radą Beusta sprawę bezpo­
średnich wyborów

Wogóle Baust był złym duchem Poto­
ckiego, on to uwiikł J  go w zniesienie kon­
kordatu i dozwolenie notowania losów ture- 
okich na giełdzie; sam Beust mimo niepospoli­
tych zdolności swoich lekkomyślny, roztrze­
pany, próżny, kokietujący z prasą iłaknąoy jej 
względów aa każdą cenę. n?e miał warunków 
na doradcę. W  wyborze ministrów hr Poto­
cki mało miał szczęścia. Po stracie długiego 
rzasa na bezskuteoznych rokowaniach wyoó* 
niektórych ministrów był : nnprowizacyą. Gło­
wna podpora całej kombmaoyi, b. minister

dzisiejsze, rozporządzeń co do tego, V,/. .. leki mogą 
być sprzedaw ane tylko w i.-ii, a k óre także w 
drogueryach.

Kro i!'.a i - ?w8ka.
— 0  wuirsek hr. W. Ozietfuszycklego. W

sprawie przedłolonego w sejmie przez hr. W. Dzie- 
duszyokiego wniosku o zaprowad ;enie obowiązkowej 
nauki języka polskiego i ruskiego w szkołaoh śre- 
dnieh lwowskie Koło tow. nauczycieli szkół wyż- 
szvch przeprowadziło dysknsyę. Referent dr. K. Ja­
recki przedstawił dotychczasowy przebieg obrad sej­
mowych nad założeniem w kraju naszym szkół śre­
dnich z języki-m wykładowym ruskim i wprowadza­
niem nauki jęzjka ruskiego, jako obowiązującego do 
planu nauki szkół średnich. Po długiej dyshusyi, w 
której zab-erali gł»s między innymi prof. dr. Kedyt, 
dr. Mańkowski, dr. Próchnioki i dr. Twardowski, 
uchwalono rezoluoyę tej treści: 1. Zebranie wyraża
przekonanie, że wnios *k hr. W. Dzieduszyckiego jest 
zbyteczny ze względów praktycznych, szkodliwy ze 
względów pedagogicznych i narodowyc i i wprost 
niewykonalny ze względu na zdrowie młodzieży w 
ramach dzisiejszego planu nauk. 2. Zebranie uchwa­
la rozesłać do wszystkich posłów sprawozdanie s 
walnego zgromadzenia tow. nauczycieli szkół wyż­
szych, odbytego w Krakowie, wraz z listem, zwra­
cającym ich uwagę na dyskusyę w tej sprawi*.- oraz 
na następującą uchwałę, powziętą znaczną większo­
ścią głosów: „walne zgromadzenie nie o waż a ze
względów dydaktycznych wprowadzenie obowiązko­
wej nauki języka ruskiego w całym kraju za pożą­
dane, natomiast wyraża przekonanie, że należy umo­
żliwić uczniom wszystkich naszych szkół średnich 
nabycie znajomości obydwu języków krajowyen i 
młodzież do nanki tych jęzjków zachęcać".

=  Sprawozdani* Z wczorajszego znakomitego 
odczytu JE. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, na te­
mat „Romantyzm, naturalizm, symbolizm*, wygło­
szonego wobec doborowej publiczności w sali ratu­
szowej, odroczyć musimy do jutra.

=  W sprawozdaniu na«Zdin Z odsłonięcia ko­
lumny Mickiewicza we Lwowie opuszczonem zostało 
przez omyłkę, że skarbnikiem komitetu budowy był 
od samego początku i pozostał do końca p. Jan Ka­
zimierz Zieliński.

■— Niech spif w spekojn-. Na senna groby, 
łzy srebrne płyną, bezdennych tęsknot smutną go­
dziną, cicho, jak gdyby woda ze zdroju, mkną 
w błękit słowa: „niech spią w spokoju*.

Ci co się rwali kędyś do słońca, gdzie wiodła 
duchy myśl jaśniejąca, po dniach zawodu, po cięż­
kim znoju, na wieków wieki nieci spią w spokoju

Ci, którzy w życiu wiele kochali, co na ofiarę 
serce swe dali, paląc głąb piersi w gorzkim napoju, 
z błogim uśmiechem mecn spią w spokoju.

Możni i biedni, wieloy i j.rośoi, ukołysani pie­
śnią miłości, po ciężkim trudzie w Życiowym bojn, 
w tej matce ziemi niech sp’ą w spokoju

Z drzew liść opada z cichym szelestem, śmierć 
krąży zdała i szepce jestem, cicho, jak gdyby woda 
ze zdroju, mkną w błękit słowa: niech spią w
spokoju... Or.— Ot.

— Dnie zadnszne- Dłngotygodniową słotę przer­
wał jeden piękny, pogodny dz eń, jak gdyby niebo 
choiało umożliwić wszystkim odwiedzenie w dniu, 
pamięci zmarłych poświęconym, grobów swoich naj­
droższych. Był dzień jesienny, cichy, poważny. Ód 
popołudnia już spieszyły nieprzeliczone tłumy na 
cmentarz łyczakowski, który ze zmrokiem zajaśniał 
milionem świateł i światełek. Błyskotliwych oświetleń 
było już nie wiele, natomiast wiele krzyżów z lam­
pionami. Na ementaizu był śeisk tak duży, że w 
niektórych jego częściach tylko z trudnością przeci­
snąć się można było przez ścieżki. Około kizyźa z r. 
1863 i około grobów' zasłużonych Ojozyźnie mężów 
młodzież śpiewała pieśni patryotyezne.

Także na cmentarzu janowskim, stryjskim i 
gródeckim oświetlone były groby, chociaż skromnie 
i ubogo i na tych też cmentarzach było wiele osób, 
które przyszły pomodlić się na mogiłach swoich naj­
droższych. Zanważyó jednak można Było, żs cmenta­
rze stryjski i gródecki pustoszeją z każdym rokiem. 
Dawny zaś cmentarz żółkiewski zupełuie już opusto­
szał ; z krzyżów zaledwie gdzieti iegdzie ślad pozostał, 
nagrobki chylą się i rozsypują ..

=  Niemiłe ectay miały miejsce wczoraj wie­
czór we Lwowie. Młodzież zebrana na cmentarzu 
Łyczakowskim około krzyża z r. 1863, po odśpiewa­
niu tam pieśni, poszła w pochodzie przez całe mia 
eto aż na górę W.óniowskiego i Kapuścińskiego. 
Tam odśpiewała kilka pieśni i znowu powróciła w 
pochodzie najpierw przed pomnik Mickiewicza, potem 
przed pomnik Ujejskiego. Tn przyszło do przykrej 
sceny. Jeden z uczestników począł przemawiać w 
słowach zbyt gwałtownych do zebranych, a wów­
czas komisarz polioyi wezwał uczestników pochodn 
do rozejścia się, na to z tłumu odezwały się okrzyki 
„hańba" i gwizdy. Wtedy polieyanei dobyli szabel, 
skaleczyli kilka osób, a kilka aresztowali. Areszto­
wanych po spisaniu z nimi w policyi protokołu, 
wypuszczono zaraz n a  wolną stopę.

~  Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
czwartek 3 bm. NV porządku dziennym 120 spraw, 
spychanych od i-czasów z posiedzenia na posie­
dzenie.

=  Koło literackie urządziło w poniedziałek 
ucztę na cześć twórcy Kolumny, Antoniego Popiela. 
Zebrało się przeszło sto osóu między iunemi: syn
wieszcza p. Władysław Mickiewicz. Podczas uczty 
przemónił pierwszy prezes Koła Wereszczyńskj na 
cześć Mickiewicza, po nim prezes Związku artystów 
Rozwadowski na cześć p. Popiela, któr-y w krótkich

Berger, charakter pewny i głowa wytrawna, 
nia mógł z powodu ciężkiej słabości przyjąć 
tski. Zamianowany ministrem obrony krajo­
wej bez dojrzałego namyśla br. Widm»n stal 
się przyczyną wielkich dli. ministerstwa kło­
potów. Pokazało sie bowiem, że jako nadpo- 
rucznik nie tylko nie płacił raohnnków w 
enkiemi, ale cukiernika, który zakazał ma 
dawać swoje wyroby na kiadyt, porąbał. Ten 
fakt, wygrzebany t  przeszłości Kr Widmana 
stał się dla centralistów pozorem do gwałto 
wnych zaczepek całego ministeryum. Rada 
miasta Wiednia przemieniła się w 'jonwent i 
wyraziła z powodu nominacyi br. Widmana 
swoje obnrLinie, a charakterystycznym jest 
fakt, że wmuskodawoą w tej sprawie był 
redaktor Kikeriki.

.Jako szczególne zadanie wytknął sobie 
hr. Potocki przeprowadzenie ngody ze sło­
wiańskimi ladami Austryi za pomocą roko- 
Tań z każdym Jejmenr z osobna — rewizyą 
konstytucyi w drodze ściśle konstytucyjnej 
przez dokonanie w niej zmian w ducha auto­
nomicznym drogą ach wał rad y państwa i 
sejmów — a wreszcie stopniowe z bliźanie do 
siebie po waśnionych narodów, a mianowioie 
Czechów i Niemców.

Pragąo ująó sobie Czechów, a dał się hr. 
Potocki do Pragi, podejmnjąo tę podróż wbrew 
radzie Beusta, który ją ironicznie nazwał w 
swyon pamiętnikach wyprawą Argonantów. Cze­
si nie mieli, a przynajmniej nie powinni byli 
mieć uprzedzeń przeciwko osobie hr. Potockie-

fo. Byio bowiem ogólnie wiadcmem, śe tak 
otouki, jak i Taaffe za Bttrgerministei msa

słowach podiiękow&ł za sDotykąiaee go objawy uzna­
nia. W  dalszym ciągu przemawiali pp. Rejchan, 
Błotnicki, wiceprezes koła polskiego, hr. W. Dz e- 
duszycki, który wyraził życzenie, abyśmy się docie­
kali pomnika wieszeta w jego miejscu rodzinne*, 
Nowogródku, dalej prezes komitetu Radziszewski na 
cześć pani Popielowęj, prezes KrecLowiecki, Ramułt, 
Rybkowski, Bieehoński na cześć obecnego poltła 
Brejskiego, a wreszcie red. Michał Rolle na cześć 
p 'zedstawici -li prasy z p-»d obcych zaborów.

=  2wtyk0k rodzicielski Otwiera w listopadzie 
jak corocznie domy opieki pozaszkolnej, tego roku w 
liczbie 10, gdzieby dziatwa rodriców najuboższych, 
zatrudnionych cały dzień pracą dla zarobku, znala&ła 
popołudniu ciepły kąt, by odrobić lekcye i spędzić 
czas przyjemnie i użytecznie pod opieką nauczycieli, 
zamiast — jak to bywa z taką dziatwą — włóczyć 
się po ulicach i wyprawiać nieraz najgorsze psoty. 
Wydział towarzystwa zwraca się do serc ludzi ehę- 
tnych, współcznjąoyoh z dziutwą drżącą od zimna w 
wilgotnych, napół rozwalonych norach, używanych 
przez b;edaków na mieszkania, by przy zaopatrywa­
niu swoich dzieci w nowe garnitury, stare, zbędae, 
jak również bieliznę i tatki pieniężna przysyłali na 
ręce p. Józefy Kulińskiej ul. Batorego 1. 34.

— Towarzystwo wzajemnej pomocy ziemian
powstaje we Lwowie. Statut opracowali pp. Cieński, 
Dzioduszyoki, Kraiński, Obertyński, Sknłkowski, Vi- 
vien i widu innych. Celem Towarzystwa jest udzie­
lenie człoukom wszelkiej pomocy dla utrzvmania i 
rozwoju ich gospodarstw rblnych: a) porządkowanie
stosunków majątkowych członków, posiadających lab 
dzierżawiących własność ziemska; b) dostarczanie 
członkom potrzebnego kredytu na cele ścisłe określo­
ne ; c) przeprowadzenie częściowej parcelaeyi; d) po­
średniczenie re wszelkich sprawach i transakcjach; 
e) udzitlńnie członkom rad i wska.ów -k administra­
cyjnych i gospodarskich; f) dążenie do poprawy eko­
nomicznych stosunków członków Zgromadzenie zwo­
łane na 27 z. m. nie odpowiedziało — jak twierdzi 
‘Rolnik — oczekiwaniom, gdyż przybyło tylko 40 
uczestników, a subskrybowano 50 udziałów na 
10.000 koron.

Kronika krajowa.
Sp. Roman Wybranowskl. ^Wspomnienia po­

śmiertne). Z Cznpernosowa piszą nam pod dniem 81 
im. Dziś zgasł po długiej chorobie mąż wielkiej za­
sługi v powiecie przemyślańskim, Roman Wybra- 
nowski, długoletni prezes rady powiatowe), człowiek 
niezłomnej woL, gdzie szło o dobro krąjn, nie szczę­
dzący sił swoich do bardzo późnego wieku, gorący 
patryota w każdej usłudze narodowej. Traci w nim 
nietylko powiat najlepszego obywatela, al« i ci, któ­
rzy, jak on oddani są szczerej i niezmordowanej pracy 
publicznej, najlepszy wzór. Sp. Roman spełniał wszy­
stkie usługi cicho, bez rozgłosu, co mnjednało miłość 
u wszystkich mieszkańców obydwóch narodowości. Cóż 
powiedzieć o jego życiu rodzinnem? Było to pasmo 
najpiękniejszych przykładów, najlepszego męża uko­
chanej żony i wzorowugo ojca. Zgasły był synem 
Romana Wybranowskiego, generała byłych wojsk 
polskich. Cześć Jego pamięci!

Zarząd krakowsklsgo tow. Oświaty indów.
załuiyf w październiku ośm nowych, bezpłatnych 
czytelni ludowych i uzupełnił biblioteki w 5 da­
wniej założonyoh czytelniach. Ogółem rozesłano 1489 
ks ąiek, Wartości 1242 kor.

Niewinaie okazany na więzienie dożywotnie. 
Dnia 9 maja 1897 skazał sąd przysięgłych w No­
wym Sączu 21 letniego pastucha Piotra Gouciństiego 
za podpalenie na dożywotnie więzienie. "W r. 1903, 
na prośbę m tk>, odbyło się wznowisnie sprawy i 
przy ponownej rozprawie z września 1903 sędziowie 
przysięgli wydali werdykt uwalniający Gośoińskiego. 
Przepędził on 6 lat niewinnie w więzienia, gdzie na­
bawił się choroby płuonej. Zwrócił się do minister­
stwa sprawiedliwości z prośbą o przyznanie mu od­
szkodowania. Przyznano mu 9.200 koron. Niezado­
wolił się jednak tą kwotą i wniósł do trybu >ałn 
państwowego ssargę, żądając zapłaty 11.540 koron i 
dożywotniej renty 600 kor.

Z* Złoczowa. Rada m. Złoczowa nonwaliła 
jednogłośnie, w dowód wdzięczności za doznaną pa 
pożarze pomoc i opiekę zamianować obywatelami ho- 
norjw iui namiestnika hr. Andrzeja Potockiego, mar­
szałka nr. Stanisława Badeniego i b arostę p. Bole­
sława Stndzińskiego.

Na tem samem posiedzeniu wyraziła rada m. 
Złoczowa swemu posłowi, drowi Emilowi Bykowi 
szczere podziękowanie za skuteczne i życzliwe zabie­
gi w akcyi ratunkowej.

Z Krynicy donoszą: Komisya, wydelegowana 
przez .ministerstwo rolnictwa, złożona z radcy min. 
W atzia, delegata namiestnictwa dr. Mernnowioza, le­
karza dr Kopifa i dr. Ebersa obchodziła w zeszłym 
tygodnia Krynicę, oclem zbadania braków podniesio­
nych na wiecu gośoi ubiegłego lata. Uohwalono, 
aby bezzwłocznie przesunąć o kilkadziesiąt metrów 
niżej studnię wody słotwińskiej z pawilonem w Sto- 
twinach i stamtąd sprowadzić wodę do kolumnady 
naprzeciw domu zdrojowego, gdzie zuąjduje się stu­
dnia wody krynickiej. Dalej uchwalono sprowadzać 
wodę słotwińską do łazienek mineralnyeh i tam na 
piętrze na miejsca mieszkań, urządzić siedm gabine­
tów na kąpiele z wody słotwińskiej. Przybędzie przez 
to siedmdziesiąt kąpieli dziennie. Urządzenie łazie­
nek ma być gotowe do wiosny 1905. Budowę no­
wych łazienek odroczono znów na czas nieograniczo­
ny. Zastanawiano się także nad sprawą zapobieżenia 
handlowi biletami.

kronika p ow szechn a.
§ Śmierć generała Mlazczenkl Dzienniki ber­

lińskie donoszą z Warszawy, że generał gubernator

głosowali przsciwKO r*nc »i oblężenia w 
Pradze.

W łonie sslaonty czeskiej wywoływała 
jsdnak niechęć, kościelna polityka Beusta i 
Biirgertninisterium, a niejeden z tych, którzy za 
grzechy Beusta czynili odpowiedzialnym Po­
tookiego, nie wiedzieli, jak bardzo on sam 
cierpiał i ubolewał nad rozpoozęoiem w Au- 
stryi wojny knltnrnej.

W Pradze, gdzie jako zwiastun przyby­
cia ministra prezydenta pojawił się na nie­
zbyt zręcznie podjęte zwiady minister rolni- 
otwa b”. Fetrino zaimponowała hr. Potockie­
mu wielka solidarność narodn czeskiego, u- 
mllkły swary i domowe waśnie i cały naród 
od królewiąt czeskich aż do najuboższyoh wy­
robników zajął wobeo rządu jednolite stano­
wisko. Nie mógł się też Potooki patrzyć obo­
jętnie na niesłychany uapał mM ludu dla 
sprawy narodowej i na jego gorące zajęcie się 
polityką, które przywódzcom wprawdzie do­
dawało zawsze ognia, a często ‘także i siły, 
niejednokrotnie jednak sprawiało, że w po­
lityce praktycznej nie chcieli się chwytać 
środków, prowadzących niechybnie do oeln, 
dlatego tylko, że chwilowo środki te były nie­
popularnymi.

(G d n.)



■łAZETA NARODOWA % Środy dnia 3 Listopada 19fH jjr, 251.
warssawski Osertkow otrzymał od pewnej wybitnej 
osoby s Petersburga wiadomość, ii generał kozaków
Miszesenko poległ nad rzeką S/aho. Wiadomość ta 
trzymana jest w tajemnicy. Jako następcę Miszozenki 
wymieniają gen. Kanlbarsa, komendanta okręgu woj­
skowego w Odessie. Dotąd jednak nie ma potwier­
dzenia tej wiadomości.

§ Tragiczny wypadek podczas moblllzacyl.
Goniec warszawski donosi: Podczas poboru zapaso­
wych w Gostyninie zdarzył się bardzo smutny wy­
padek, ofiarą którego padł podpułkownik Ludwik 
Dzwonkowski, naczelnik wojskowy powiatu gostyń­
skiego. Podpułkownik Dzwonkow ski pozostawał na tym 
urzędzie od lat 20. Po rozpoczęciu mobilizacyi zwró­
ciło się do niego około 20 włośoiau znajomych (a 
snął podpułkownik cały pewiat gostyński) z prośbą 
o urlop do załatwienia interesów domowych. Pozwo­
lenie dane było pod warunkiem stawienia się naza­
jutrz punktualnie o godzinie 5 zraua.

O godz. 5 auł jeduego z tych zapasowyoh nie 
było. Podpułkownik Dzwonkowski, zaniepokojony ioh 
nieobecnością, podejrzewając ucieczkę, nerwowo cze­
kał do godziny 6, a potem, wyrtawssy raport o zda­
rzenia do władzy odneśnej, zamknął się w swojem 
mieszkaniu i wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie, akurat wówczas, kiedy już wszyscy urlopowani 
zebrali się przed zarządem wojskowym; nikt z nich 
ani pomyślał nawet o ucieczce, ale pożegnanie z ro­
dzinami przeciągnęło się zadłngo.

§ Skandale w itltzpaaakłch kortezach Dzienni­
ki hiszpańskie podają obszerne szczegóły o sobotaiem 
bnrzliwem posiedzeniu kortezów, o czem telegram 
donosił nam jnł pokrótce. Posiedzenie to trwało 36 
godzin. Posłowie opozycyjni podzielili się na dwie 
grupy: jedna z nich była w sali obrad w dzień, 
druga w nocy. Spali w kuloarach izby. Opozycya, 
prócz bardzo burzliwej obstrukcy', wypełniła czas 
błahymi wnioskami i rozmaitemi zapytaniami do rzą­
du, które wywoływały powssecbną wesołość. Jeden 
z posłów partyi rządowej wniósł protest przeciw za­
chowaniu się opozycyi, nazywając posłów opozycyj 
nych tchórzami. W  odpowiedzi na to poseł republi­
kański Ascarate podbiegł ku ławie rządowej i wy- 
poliozkował kilku posłów z partyi rządowej. Wywo­
łało to ogromne samieszanie. Z galeryi widać było, 
jak posłowie staczali z sobą bójki i wygrażali sobie 
pięściami. Prezydent wezwał żandarmeryę, celem n- 
spokojenia i rozdzieleaia bijących się posłów, a po­
nieważ galery a przyklaskiwała opozycyi, kazał żan­
darmom ją opróżnić, co wywołało znów nową bnrzę. 
Wieln posłów rannych wyniesiono z sali. Wydawca 
dziennika Imparcial podbiegł do ławy rządowej i 
wygrażał prezydentowi gabinetu kijem. Prezydent 
izby był bezsilnym, wreszcie celem uspokojenia wzbu­
rzonych umysłów zmuszony był zamknąć posiedzenie 
(patrz dzisiejsze telegramy).

§ Pochmurny od początku do samego końca li­
stopad zapowiada nam młody Falb. Całe jeszcze 
szczęście, że z tą wilgocią niema być połączone zima o 
dotkliwe, i że przeciwnie temperatura wyższą będzie 
od normalnej, a powietrze łagodne i spokojne. Mało- 
znaczące zrazu opady zyskiwać będą zwolna na sile 
i ogarną szerokie przestrzenie, dopiero też przy koń- 
eu miesiąca zaczną się zuów zmiejszać. Przymrozków, 
zwłaszcza w nocy, oczekiwać należy w połowie i 
ostatnich dniach listopada. Po za tem żadnych wa­
hań i żadnych zmian raptownych, temperatura zawsze  ̂
ma być równa.

Listopad podzielić można na 4 okresy, z któ­
rych pierwszy obejmuje czas < d 1 do 6. W tym cza­
sie wogóle pochmurno i tylko na wybrzeżach chwi­
lami jasno i pogodnie. W drugim okresie od 7 do
15 temperatura normalna, ale wszędzie pochmurno i 
łagodnie; słabe z początku i występujące miejscami 
deazoze wzmogą się i obejmą szerokie pasy ziemi. 
Około połowy miesiąca temperatura się obniży i wte­
dy mogą nastąpić przymrozki nocne. Spokojne, równe, 
łagodne powietrze trwać będzie w trzecim okresie od
16 do 22 listopada, i tylko niebo zasnute będzie 
eiągle chmurami, a nad ziemią unoaić się będzie 
dość często mgła. Ale dni pozostaną ciepłe, nawet 
cieplejsze, niż to bywa w latach normalnych i tylko 
daszoze, bardzo wydajne, psuć będą humory. O mro­
zach w nocy w tym okresie niema mowy. Ostatni 
wreszcie okres, od 22 do 30 odznaczać się ma 
również temperaturą wyższą od normalnej, zwolna 
taż, zwłaszoza na południu Europy środkowej niebo 
zacznie się wyjaśniać i deszcze ustaną. Wtedy też 
znów nkaźą się przymrozki w nocy.

O r i l K Y .
J. R złeżył na „Brata Alberta- 6 koron za­

miast kwiatów na groby w dzień zaduszny.

akcyę pojednawczą pomiędzy dwiema partyami eooya- 
listycznemi, tak, aby utworzoao jedaą partyę, przy­
jęto jednogłośnie. W  sprawie agitacyi wś-ód żydów 
pewna grupa delegatów przedłożyła zapatrywanie, 
że powinno się utworzyć osobny i niezawisły komi­
tet agitacyjny żydowski i osobną P artyę  żydowską. 
Projekt ten spotkał się z opozycyą większości, po- 
ozem uchwalono rezolucyę pośrednią, że kongres nie 
uznaje dążności separatystycznych żydowskich jednakże 
celem szerzenia agitaoyi wśród indyferentnych mas 
żydowskich tam, gdzie tego potrzeba, wybierani będą 
żydowscy męiowio zaufania i komitety agitacyjne, 
pozostające pod kontrolą władz partyjnych. Wreszcie 
uchwalono wnioski w sprawie agitacji, zaprotesto­
wano przeciw wydawaniu przez niektóre starostwa 
rosyjskich dezerterów w ręce władz rosyjskich i u- 
chwalono dezerterom wedle możności nieść pomoc 
materyalną, a wreszcie wybrano zarząd partyi i 
zamknięto kongres o 9 wieczorem.

Z WARSZAWY
(Telegrafe-. i pocztą.)

— U bawiącego w Warszawie rosyjskie­
go ministra oświaty zjawiła się depntaoya 
obywatelska z prośbą o przyznanie ulg i u- 
dogodnień w warunkach, wymaganych przy 
zakładania szkół prywatnych i aby nauka 
geografii i hiztoryi udzielana była w języku 
p o l s k i m .  Minister przyrzekł dążyć do za- 
dowalająoego rozwiązania sprawy.

Depntacyę stanowili prof. Iguaoy Bara­
nowski, prof. Włodzimierz Spasowioz, radca 
Józef Jeziorański, ordynat hr. Adam Krasiń­
ski, książę Maciej Radziwiłł (syn) i redaktor 
Ludwik Straszęwioz.

— Z Warszawy donoszą, że projektowań* tam 
jest wybrukowanie paru ulic na pióbę cegiełkami 
azklanemi, wyrabiauemi w Paryżu.

L POZNANA.
(Poczt*.)

— Bytomski Katolik donosi: W ostatnim cza 
sie wydalono znowu pewną liczbę robitników pocho­
dzenia słowiańskiego, głównie zaś Polaków z Gali­
cji. Kilku pracodawców, którzy tych robotników za­
trudniali, pociągnięto podobno do grubych kar pie­
niężnych. Kilku robotników wysłało podanie do pre­
zesa rejencyi, żeby im przez dłuższy czas pozwolił 
pracować w Królewskiej Hucie, lecz od prez. rejen- 
cyi nadeszła odpowiedź odmowna.

— Płytę kamienną z dawnego grobowca Mie­
czysława I i Bolesława Chrobrego znaleziono przy 
budowie inoatu na Cybinie w pobliżu tumu, jak do 
nosi ‘Fotener Tagebl. Na płycie tej z czarnego 
marmurn wykuty iest miecz, berło i kołczan z strza­
łami. Rękojeść miecza w pochwie lekko zakrzywiona, 
kończy się kulisto. Płyta ta została oddana do mu­
zeum cesarza Fryderyka, .0 ile przypuszczenia Ro- 
sener Tagtbl., opierające się na zapis ru J. N. 
Niemczewieza w „Podróży do Wielkopolski i Slą- 
zka w ruku 1821*, że płyla ta rzeczywiście pocho­
dzi z dawnego grobowca królów — okażą się pra- 
wdziwemi, odczekać jeszcze należy.

Ostatnie wiadomości.

Ze stowarzyszeń.
W kasynie miejskiem lwowskiem w sobotę 5 listo­

pada przedstawienie amatorskie.
Macierz szkolna Cieszyńska rozpisuj.* konkurs na 

posadę urzędnika kanoelaryinego „Maoierzy" do prowa- 
dsenia korespondencji i  rachunków z płacą roczną 1.600 
kor., » terminem do 1 grudnia.

Sokół lwowski urządza w niedzielę 6 bm. wieczorek 
rozmaitości dla członków i ich rodzin.

Rucii artysty czns-iiteraski.
* Obrazy Jana Chełmińskiego. W Paryżu o- 

twartą zostanie za kilka dni wystawa obrazów tego 
znakomitego malarza. Jest ich 48 i wszystkie przed­
stawiają rozmait* sceny wojenne z czasów Napole­
ońskich, ale takie, w których wojsko polskie brało 
udział. Wkrótoe takie pojawi się w Paryżu zbio­
rowe wydanie wszystkich tych obrazów z tekstem 
polskim p Wacława Gąsiorowskiego i tlóinaczeniena 
franouskiein tego tekstu przez p. Kozakiewicza. Wy- 
dauie to będzie nosiło tytuł „Armia polska- .

* Pani Siemaazkowa wystąpiła w sobotę w 
Warszawskim teatrze rozmsitośoi w dramacie Kisie­
lewskiego „W sieci“. Odtąd Wanda Siomaszkowa 
będzie tylko „gośeie/n- w teatrach warszawskich. 
Pnedatawienie to było joduem pasmem owaoyj dla 
znakomitej artystki.

* Ku nczczenlu pamięci Mickiewicza skompono­
wała pani Izydora z Ostrowskich Grzybińska polo- 
nes, nader melodyjny, wydany kosztem autorki. Po­
łowę dochodu przeznaczyła autorka na kolumnę Mic­
kiewicza, to też sympatyczny cel i harmonijny układ 
kompozycyi powinny zachęcić do nabycia tej miłej 
pamiątki uroczystości Mickiewiczowskich. Pa u i Grzy­
bińska znana jest w muzykalnych kołach Lw ow a, 
jako śpiewaozka i nanczycielka śpiewu niepośledniej 
miary i pozostawiła dodatnie wspomnienie swej a r­
tystycznej działalności.
B e p e r tn a r  Iw ew sktez*  zeat.ro m te|*kt© co.

W* czwartek „Konsul generalny .
W piątek „L ilith" J. Oermana.
W sobotę .Dziewczyna z fiołkami*-

^KRAKOWA.
(Telefonem i pocztu.)

— Na kongresie socjalistów, na posiedzeniu 
Wczorajszem w dysknsyi nad kwestyą stosunku pol­
skiej partyi socyalistycznej do partyi socjalistycznej 
pod zaborem rosyjskim i pruskim podniesiono dwa 
■dania: del. Żuławski i dr. Moeler oświadczyli się
przeoiw postulatowi niepodległości Polski i przeciw 
sojuszowi z polską partyą sooyalistyozną (P. P. S.) 
pod zaborem rosyjskim i pruskim, u natomiast prze­
ciw temu stanowisku, a za sojuszem z P. p. g 
przemawiali Haukiewicz, Daszyński, Hudec i inni. 
Wniosek komitetu wykonawczego partyi, iż kongres 
uznąje i pochwala pozostawanie partyi w sojuszu z 
P. P. 8., przyjęto 52 głosami przeciw 26, wniosek 
zaś drugi, polecająoy komitetowi, aby przedsięwziął

W  ostatnim nrzs Oswoboidienia, organu 
stronnictwa konstytuoyinego w Rosy i, który 
wyszedł już nie w Sztudgardzis, ale w Pary­
żu, zawiera artykuł, omawiająoy program no 
wego ministra rosyjskiego spraw Wewnętrz­
nych. Osuobo{dienie oświadcza się przeoiw te­
ma programowi, pisząc: „Książę £ wiatopełk- 
Mirski nie choe parlamentaryzmu, leoz ohoe 
stosowania zasad smutnej pamięci manifestu 
s dnia 26 lutego My, przeciwnie, chcemy par­
lamentaryzmu, nie chcemy zaś manifestu z 
dnia 26 lutego, o którego bezmyśluośoi poli­
tycznej mówiliśmy niejednokrotnie. Nie cnos- 
my tole/ancyi, ścieśnionej w granicaoh istnie­
jącego prawa, bo w gruncie rzeczy tam jej 
niema; pragniemy jaanego i atanowczego, 
określonego ustawą przyznania oałkowitej 
wolności sumienia i wiary, oraz wolności pra­
sy, zgromadzeń, związków, nietykalnośoi osób, 
miania i swobody w wyborze miejsca pobytu, 
jadnem słowem, przyznania wszystkich tyoh 
praw zasadniozych, a jakioh korzystają dziś 
wszyatkie narody cywilizowane. Nie ohcemy 
również decentralizaoyi z manifestu, nie tylko 
w znaozeniu przyjętem przez Plehwago, to jest 
wzmocnienia władzy gnbernatorskiej. lecz 
także i w pojmowaniu pp. Demczyńskiego i 
Szarapowa, którzy pragną zeskamotowaó kwe- 
styę reprezentaeyi centralnej przez wprowa­
dzenia samorządu prowincyonalnego, aby w 
myśl pomysłu hr. Ignatiewa prowineye rzą­
dziły się same, mając na czele samodzierżaw- 
nego monarchę. Pragniemy formalnego znie 
sienią władzy samodzierżawnej, wprowadze­
nia istotnego systemu parlamentarnego; przy­
łączając się do postnlatu ziemstwa twerskie 
go, pragniemy, aby cesarz dał nam Rosya- 
nom to, „oo dał Bułgarom".

nie, de układy pójdą obeonie szybko. On ze 
swej strony jest zaopatrzony we wszelkie pel- 
nomooniotwa, celem jak najrychlejszego do­
prowadzenia do skutku traktatu handlowego 
pomiędzy Austro-Węgrami a Niemcami. Po- 
sadowakiemu towarzyszy cały szereg wyższych 
i  niższych urzędników niemieckich, a zwraoa 
uwagę, że w orszaku jego znajdują się oso­
bni urzędnicy do wyprawiania depesz, oo do­
wodzi, ze Posadowski bodzie się nieustannie 
porozumiewał z rządem berlińskim.

Z Haeedonll.
f i k e p l l a  2 listopada. Otwarto tu szkołę 

dla podoficerów żandarmeiyi, pozostająoą pod 
kierowniotwem austro-węgierskioh ofioerów.

Parlament biazpafiakl,
S ą d r y t  2 listopada. Po burzliwem so­

botaiem posiedzeniu izba deputowanyoh ze­
brała eię w poniedziałek na posiedzenie, na 
którem zgodzono eię na propozycyę, przyjętą 
także przez wszystkie grupy mniejszości, aby 
trybunał kasacyjny rozstrzygnął, którzy de- 
putownni z tyoh, co do których sądy zażą­
dały zezwolenia na ioh karno-sądowe ściga­
nie, mają być sądowi wydani.

Następnie sesyę kortezów z a m k n i ę t o .
Stanowisko prezydenta ministrów Maury 

pozostało niezachwiane.

W ie d e ń  2 listopada. Sekretarz stanu 
Posadowsky przybył tu wczoraj z Berlina 
i był po południu na audyencyi u cesarza.

B e lg r a d  3 listopada. Król Piotr wraz 
ze świtą powróoił wczoraj z podróży swej 
do Sofii.

W a u y n g t e n  2 listopada. Sekretarz
stanu Hay i ambasador francuski podpisali 
wczoraj traktat, mocą którego wszystkie spo­
ry między temi państwami będą uregulowane 
przez sąd rozjemozy.

B u d a p e s z t  2 listopada. Prezes gabinetu 
hr Tisza wyjechał do Wiednia.

t t a j a a  2 listopada. Przyboozny lekarz 
papieża dr. L&pponi oświadczył, że Ojoiec św. 
z powodu lekkiego cierp enia gośćcowego w 
lewej nodze od dwóch dni musi się szano­
wać; ograniczono na kilka dni przyjęcia.

T a n g e r  2 listopada. Niepokoje w Lar- 
rach nie miały poważniejszego charaktern. 
Zamierzone wysłanie wojska będzie, jak się 
zdaje, zaniechane.

Anteszan i Ioesaan; uszkodzono wiele dział 
rosyjskich. Zauważyć dały eię dwa pożary, 
jeden na zewnątrz miasta drugi w fabryoe na 
Złotej Górze.

Dnia 29 października ostrzeliwanie trwa­
ło dalej z jeszcze większem wytężeniem ani­
żeli dnia poprzedniego. Nad ranem oddział 
rosyjski, złożony z około 100 ludzi wykonał 
atak celem zniszozenia min, położonych koło 
fortu Erlungszan. W pewnym foroie na 
wschód od Kikwanszan zburzyły japońskie 
pociski kazamatę, przyozem wiele Rosyan 
znalazło śmierć. Ostrzeliwanie jest z każdym 
dniem skuteczniejsze. Baterye fortu Sitayan- 
ku zostały wysadzone w powietrze. Także 
ostrzeliwali Japońozyoy pięć okrętów zaję­
tych wyszukiwaniem min, przyozem okręty te 
odniosły uszkodzenia, niektóre zaś spaliły się,

Księstwo Łlppe-DetmoicL
Pisma niemieckie donoszą w sprawie na­

stępstwu tronu w księstwie Lippe, że rada 
związkowa orzekła, iż regenoya hr. Leopolda 
Lippe Biesterfelda jest prawną, a inne kwe- 
stye sporna mają byó załatwione przez sąd 
rozjemczy, złożony z ozłonków trybunału 
rzeszy pod przewodnictwem jednego z  pann- 
jącyoh.

Wojna.
(Telegramy „Gazety Narodowej-  ) 

Zatarg roayjeko-angielski.
G sf le  2 listopada. Dzisiaj odbyło się 

tu przesłuchanie marynarzy w sprawie ostrze­
liwania okrętu „Aldebaron*. Kapitanowie i 
maszyniści trwają przy swych pierwotnych 
zeznaniaob o ostrzeliwaniu okrętu przez Ro­
syan.

L o n d y n  dnia 2 listopada. Przeważna 
część dzienników wyjaśnia wozorajaze wzbu­
rzenie z powodu wyjazdu rosyjskiej floty z  
portn Vigo — tem, iż znana mowa Balfoura 
została źle zrozumaaną i w ten sposób wy- 
tłumaozoną, jakoby część floty rosyjskiej mia­
ła zostać w Vigo aż do ukońozenia śledztwa 
międzynarodowego.

Daily Telegraph przypisuje nagłe wzbu­
rzenie niedokładnym wiadomościom z Gibral­
taru. W ielkie znaozenie ma wiadomość, że> 
flota bałtyoka otrzymała polecenie nie napa­
stowania okrętów, jadąoyoh pod neutralną 
flagą.

L s a d y n  2 listopada. Daily News do­
nosi: Pewien wyższy urzędnik rosyjski oświad- 
ozył, że nie należy obawiać się nowego prze­
silenia. Przyjęty przez Anglię projekt między­
narodowej komisyi śledozej wysłano wc;oraj 
popołudniu do Petersburga. Skoro nastąpi po­
rozumienie we wszystkioh punktaoh, komisya 
rozpooznie swą ozynnośó. Pozostawieni czterej 
rosyjscy ofioerowie są już w drodze do Peters­
burga.

T a n g e r  2 listopada. Znajdujące eię tu  
rosyjskie okręty ukończyły już nabieranie 
węgla. Ofioerowie oświadczają że nie znają 
planu jazdy floty. Okręty pozostaną w  Tange- 
rze do nadejścia rozkazów z  Petersburga.

L e u d y n  2 listopada. B. Reutera do­
nosi z Gibraltaru: Do wozoraj godz. 10 wie­
czór flota nie wykonała poruozeń. Dwie kom­
panie piechoty obsadziły bulwary. Na ulicach 
widziano dziś wozy z amnnioyą. Mobilizaoya 
i zarządzone środki obronne są takie same jak  
podczas manewrów.

Rozmaitości.
§ Szkielety zwierząt kopalnianych odgrzebano 

przy budowie mostn nm  Gangesem, w pobliżu Alla- 
habad. Są to szczątki hippopotama, dzikiego wołu i 
słonia. Podobne szkielety znaleziono przed wielu laty 
w położonym znacznie bardziej na północ Narbadatal. 
Uczeni przywiązują do tego odkrycia dużą wagę, 
spodziewając się, że wykopaliska prowadzone w da­
nych miejscach przyczynią się do wykrycia szkiele­
tów ludzkich z owej epoki przedhistorycznej Cieką 
wera jest także wyjaśnienie dlaozego htppopotamy 
znikły w Indyach, a słonie tam pozostały.

§ Próba uczciwości. Znany bogacz amerykań­
ski Morgan założył się niedawno z jednym ze swych 
przyjaoiół, że dowiedzie, iż nie ma w Nowym Jorku 
nawet 5°,0 ludzi uczciwych. Celem dowiedzenia 
słuszności swej opinii Morgan knpił 100 małyoh 
portmonetek, włożył do każdej z nich po 5 dolarów 
i adres osoby, do której miał rzekomo należeć wo­
reczek. Portmonetki te Morgan porozrzucał sam niby 
nieumyślnie w teatrach, klubach, wagonach i dwor­
cach kolejowych i t. p. Z liczby 100 portmonetek 
zaledwie cztery zostały odesłane pod wskazanym 
adresem. Morgan mógł tryumfować, zekład był 
wygrany.

T o  i  o t r o .
Przy wyjściu Z teatru (auteutyczne).

— Servna pani bankierowa.
— Seryua pani sędziowa.
— Co pani na ten Bios powiada?
— Nu, un zrobił dobry interes. Z początko był 

parobkiem, a potem to un miał traktyornię i wziął 
propynacye.
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Bilety wizytowe,
jednokolorowe i  barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i  koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p.
w y k o n u j e

Telegramy i tslefoneoiaty.
Rekonstrukcja gabinetu.
W ie d e ń  2 listopada Dzienniki mające 

bliską styoznośó z posłami południowo sło­
wiańskimi donoszą : Na dwa tygodnie przed 
ogłoszeniem częściowej amiany gabinetu dra 
Koerbera prowadzili posłowie Herold, Ptoak  
i Zaozek rokowania z prezydentem ministrów, 
które nastę; nie zatwierdzone zostały przez 
komitet wykonawczy młodoczeski. Dziś mło- 
deozesi jeszcze się niby ceremoniują, nieba­
wem jednak w łączności z innymi- słowiań­
skimi posłami, jak i ze stronnictwem niemie • 
okiem dja Lnegera tworzyć będą rząd parla­
mentarny.

Prag* 2 listopada. Dzienniki omawiają 
sejmik relacyjny dr. Pacaka w Kutnejhorze, 
odbyty w niedzielę. Zaznaozają, źe dr. Paoak 
zapewnił, iż obowiąsnjącego porozumienia 
między rządem a Czechami niema i że posło­
wie czescy zarezerwowali sobie wolną rękę 
działania. Dzienniki podnoszą potrzebę więk 
szej solidarności między czeskimi posłami roz 
maitych odoieni politycznych, wskazując, iż 
Polacy tylko jednością tak wiele dla swego 
kraju wywalczyli.

Traktaty *  STiemeami.
W ie d e ń  2 listopada. Sekretarz stanu 

rzeszy niemieckiej, Posadowski, złożył wozo­
raj ofieyalne wizyty dr. Koerberowi i hr. Go- 
łnohowekiemn. Posadowski wyraził przekona-

L o u d y n  2 listopada Daily Chronicie do­
nosi z V igo: Admirał W alter miał rzekomo- 
otrzymać rozkaz udania się za rosyjską eska­
drą. Angielskie okręty jadą bez świateł. H i­
szpański krążownik „Estremadura- który je  
chał za eskadrą rosyjską, wróoił wczoraj do 
portu.

B o a y ja k ie  o k r ę ty .
U a r e e le u s  2 listopada. Rosyjski okręt 

szpitalny „Oreł“ wyjeohał ztąd wczoraj wie- 
ozór, aby przyłączyć się do rosyjskich okrę­
tów wojennyoh po ich wyjsźdzde z Taugeru.

B e z e r w iś d  r o s y js c y .
P e t e r a b n r g  2 listopada. Ros. <y}g. tel. 

donosi z Kijowa pod datą wozorajszą : W o- 
kręgu kaniowskim (gub. kijowskiej) przyszło  
d. 23 października z okazy i mobilizacyi w  
kilku miejscowościach, mianowioie w Kanio­
wie, Bogusławiu, Stepanówoe i Mironówce do 
wykroczeń rezerwistów, przyozem uległo  
splądrowaniu 20 monopolowyoh skŁadów wód­
ki, kilka sklepów i wiele domów żiydowskioh. 
W Bogusławiu rozruchy miały charakter wy­
bryków pod wpływem pijaństwa. W Kanio­
wie miejscowy komendant kazał strzelać, 
przyczem 8 osoby zostały zranione. W dro­
dze z Radomyśla do K ijow a zniszcjsyli rezer­
wiści kilka sklepów i powybijali szyby w  
willach w pobliżu Kijowa. Rozruchy wszę­
dzie ustały bez interwencyi wojska, z w y­
jątkiem Kaniowa. Zawezwana oddlziały woj­
skowe przybyły, gdy już panował: spokój- Z. 
Kazania donoszą Ros. Cdgencyi, że* i tam do­
puszczali się rezerwiśoi wykroczeń, na dwor­
cu, ponieważ odmówiono im wód! ci. Wojsko- 
przywróoiło spokój.

Z Portu Artura.
T o k i*  2 listopada. Do głó\ m ej kwatery 

| nadeszły dzisiaj obszerne spraw osdania o ops- 
. I racyach japońskich, zwróconyoh przeciw Por- 
• towi Artura. D. 26 pażdz. rozpoe zą ł się wielki 

szturm ua twierdzę, przyczem Ja pończycy mieli 
kilkakrotnie powodzenie, poni ©waż kilkaset 
granatów wpadło do fortów i miasta i w y­
rządziło znaczne szkody. Japoi iczyoy uczynili 
postępy. Ogień, którym odpow iadala rosyjska) 
załoga, był przeważnie bardzo etaby. Dnia 281 
października bombardowanie twierdzy byłol 
bardzo zilne, 385 granatów wj nM o  do fortów!

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y c h
B a n k  ro ln ica?  wc Lwowie. Dni* 2 listo 

pada 1904. C en; <a. 60 kilogramów looo Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 8 80 do 9 —, pszenic* nowa
8 50 do 8'75, żyto gotowe 6 90 do 7-—, nowe 6 60 do 
6.76, owies obroozny gotowy 6 8 0  do 7- nowr 6-60 do 
6'76, jęczmień pastewny 6'60 do 6 76, jęczmień brewzray
7-26 do 7-76, rzepak 10- - do 10-20, rzepak nowy 0- — Jo 
0*—, groeh pastewny 6 56 do 7--~, groco d,i gotow*oW
8-26 do 10 26, wyka 6-60 do 6-75, bobik 6-50 -lo 6 75, bre- 
ozka 0’— do 0 —, kok uradza nowa v25 do 860, star* 
7-60 do 7-75, o limie! za 56 kilo ed 220 do 240, knoiazyn* 
ozarwona 05'— do 75-—, biała 58-— do 7 i  —, stw edłk t 
60 — do 70-—, tymotka 22-00 do 24-—

Spirytus looo za 60 litrów nowy — do — —. 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 81Ó0 do 82 00.

B a d a p e s z t  dnia 2 listopada. Karz w kor*- 
nack i po 60 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień IdOó 
do 10 06 na październik 0 — do 0 '—, żyto na październik 
0-— do 0-—, na'tw ieoień 7-87 do 7 88 owi u  na paździer­
nik 0* -  do O na kwiecień 7-20 do 7-21, knksrsdza n
sierpień —•— do — , na październik 0 -  do 0 —, na 
mai 7-41 do 7-42, rzepak na siar, i*ń 1110, do 1120. 

O ferty: mierno.
Chęć kapną słaba.
Usposobienie: lspszs.
Stan pow ietrza: mgła.
W iedeń 2 listopad*. Kar* w koronach i po 50 

klg. Pszenica -  •— do —•—, żyto 0 — do 0 —, jęezmień
0-00 do 0-00, kukurudi* 0 — do 0 —, owies 7 20 do 7-46 
rzepak 00'00 da 00 00.

Uiposobienie bez iutereau.
Stan powietrza: poohmnrnt.
w t e d e n  2 listopada. Cukier 2615 do M I I

(stale). — Naft* galicyjska — de — sp^y-  
tas 60-20 do 50-60.

Dział ekonomiczny
(l Blldowa dróg wodnych w Galicji. Namiestni­

ctwo ogłasza, iż komisja obohodowa wraz z rozpra­
wą ekspropryacyjną dla projektu części kanału, pro­
wadzącego od kanału Duuaj-Odra do Wisły, a to 
dla przestrzeni Zator-Samborek, jakoteż dla tyoh 
zmian na kolejach żelaznyoh, któro pociągnie za so­
bą powyższy projekt kanałowy, odbędzie się od 24 
ligtopada do 12 grudnia, a rozpocznie się dnia 24 
listopada o g. 11 przed południem w gminie Za 
torze.

fi Losowania przy ciągnienia losów państwo­
wych z roku 1860 padła główna wygrana 600.000 
koron aa seryę 15.893, n r. 4 , druga wygrana
100.000 koron n a  aeryę 16.007 nr. 17 . trzecia
50.000 k . u a  s. 1966 nr. 13.

'JL r y n k ó w  p l e a t ę ż u j « h
W iesi© A  2 listopada. (Telegram „Oaaety Na 

rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 30
Sopołuluiu. AJkeye anstryaekiego zakłada krsdytow-g.i 

701— , węgierskiego zakładu krsdytowega 786'—, A ngh- 
baukn 28 .'—. Unionbanku 541 50. Banku dla krajów t . 
ronnyeh 451-76 Bankreroinu 649 00, Bodenorediła 970 0) 
galicoskiego Banku hipotecznego 64600, kolei państw - 
wyoh 667 00, kolei południowej 89 75, tramwaju A. —- -  
B. —•— , kolei Elbenthal 492 25, kole- północnej 6610, 
kolei ozerniowieokiej 680 00, alpiny 480 50, Bi ma Mara- 
nya 517 50, praskiego towarzystwa żelasnego 2444, fabrycl 
broni 530-—, tnreekie tytoniowe 341-50. galleyjsźiog > 
kaipaekiogo Towariyztwa naftowogo 1103 o b li/ węc. 
indemniz. 98-10, renta majowa 100 00. anstryaeli« renta 
koronowa 99*90. węgierska ren ta  koronowa 98 05, S9-lo- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99 2), 4-pro- 
oeutowe listy Banko krajowego 99-36, 4 i pół procento^t 
listy B anka kipjowego 10190, 5-procent*we kom saslne 
obligaeye Banko krajowego 103 37, 4-proaant listy Baako 
hipotecznego 99 —,4  i pół procentowe listy Banks hip»- 
teusnego 101*40 6-prooaatowe listy Bank* hip*toaia*«>) 
112-—, 4-prooentowe galicyjskie obligaoye propi*. 99-80.
4 procentowe galicyjskie poiyezki krajowe z rok i 1898 
99*50, 4-prooontowa pożyozka miasta Lwów* 97-66 lo*y 
lnreoki* 131*76, marki 117-63 ruble 854*—.

Berlin 2 listopada. Zamknięcie giełdy. Ban­
knoty anstryackie —•— ^podług obliczania procentowego.
Ipirytus ------, A aitryaokie kredyty 21090. Dizo Comtn*. -
dft. 192-10.

Paryż dnia 2 ...
Trzy procentowa renta 97-90

Frmalifitrt dnia 2 listooada Giełda zagrani­
czna. Aaitryaokie kredyty 210 20, Kolej państwowa 000 — 
Alpiny 000-00, Disoonto 19160. Laon 000-00

aa
i Warnia Piiiera i Spółki,

L w ó w , Ł y c z a k ó w  3.

H O T E L  E U R O P E J S K A
Alberta Szkowroaa.

Prtyjechali do Lwowa dn. 2 listopada 1904. 
T. Jaworski ze Skwarzawy, M. Jaworski z Ostrow- 
ozyka, Uh. Winkler z Wiednia, dr. A. Iskrzyekl z 
Sanoka, Cb. Gochsheimer z Moinzu, M. Kurkowski 
ze Sohoduicy, K. Torosiewicz z Rnsiłowa, J . Mar- 
morosch z Kołomyi, dr. Jakliński i G Januszkie­
wicz z Komarna, K. Drahanowski z Kamionki, J. 
Studziński z Krakowa, A. Zitterbart z Pragi, ks. P. 
Biliński z Zarwanicy, K. Wołkowicki z Lachowic, 
dr. Kowenicki z Brzeżan.

Z ostatniej chwili.

listopada.
Mąka 8 1 —-

Zamknięcie giełdy.

ŁOWY.
W i e d e ń  2 l stopada. K in a  giełdy wiedoń. 

skiej Losy a) procentowe: Aastr. sakładn kredytów. ■ obi.
proo. z roku 1880 3%  309 00, Aastr. zakł. kredyt, s  obi.
n * A / i  •  rn 1 o o r t  a iw  a n n  rm — • * - i  r v  2.00 Z2

277-00
hipóteoznego po 100 zł. *'/) 8 7 8 - Poźyoęka

jiruo. u <»nu ioou a'70 ausrw , A astr. zass. s ro a ri 
proc. z r. 1889 3% 299 —, Tow. żeglugi na D n isja  

277 —, Uregnlow. D anaju z 1880 100 zł.
Węg. Banka hipotecznsgo po 100 zł. 4f/) 273--*, P _ 
zetbek* promiowa po 100 tr .  4%  94-— Tureokie *blig. 
rem. kolej, po 400 fr. 133*— ; b) bezprocentowe: Buda­
peszteńskie (Bazylika) 6 ał. 21-—, Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu po 100 ker. 183.00. CUry 40 zł. 
166-—. Pożyczka m. InsDrnkn 20 zł. 78 —, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 86-—, Poijozka m. Lubiany 40 zł. 67-— . 

. .  .  pglffy -*

156 —. Pożyczka ml Ins& uku 20 zł. 78 —, Losy m. Kra- 
, Poźjozka m. Lubiany 

Ofen 40 zł. 162—, Palffy 40 zł. 163 00, Czerwonego kray- 
ża aastr. sow. 10 zł. 64-00, Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 
29-10, Losy fand. aroyks. Bedelf* 10 sł. 66DO, Salma 
40 ał. 223-60, Pożycika Salobargska 30 sł. 77*00, Poiyoz- 
ka 8t. Genola 40 sł. 000 00, Losy komanalne miasta 
W iodnia z r. 1874, 630-C0.

Sejm.
W dalacym ciąga dcisiejHego poeiedce- 

nia sejmu po przerwie zabrał głos w dalszej 
dyskusyi ogólnej nad bankiem krajowym jako 
mówca generalny pro dr. Ł a z a r s k i .  8ta- 
jąo w obronie działalności bank* krajowego 
wobec zarzutów ks. Stojałowskiego, zaznaczył 
p. Łazarski, ż# sam f&kt wspomagania przez 
bank kr&jowy towarzystw zaliczkowych w 
krajn, z których funduszów korzystają szer­
sze warstwy ludności, wystarczy, by banko­
wi krajowemu zzwotowaó uznanie. Dzię­
ki bankowi kraj. spadła również stopa pro­
centowa od pożyozek, która dawniej była 
niezwykle wyaoka.

Po przemówienia referenta p. Hapki i 
sprostowaniach faktycznych p. Stojałowskiego 
i Stapińakiego, w glosot nu  wniosek komi­
syi bankowej uchwalono. .dto przyjęto rezo­
lucyę p. Oleśnickiego, ? prawką referenta
p. Hapki, aby wydzi majowy wziął pod
rozwagę zaliozeni* miast yja, Skolego, Bo-
lschewa i Doliny do mii. , w których Bank 
krajowy adziela pośyozek na miejskie re­
alności.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia wydz. kraj. o zarządzie kraj. składam pu­
blicznym, połączonym ze składam wolnym w 
Krakowie, p. Władysłam Wiktor U z a y k o w -  
s k i w załatwienia wniosku p. dra Głąbiń- 
skiego priedłożył imieniem komisyi admini­
stracyjnej wniosek, wzywający rząd, aby do 
wszystkioh ministerstw, nrzędów i trybuna­
łów centralnych powołał od{>owiodnią do lioz- 
by spraw galicyjskioh liozbę urzędników i refe­
rentów, obznajomionyoh dokładni* z językiem

Jolskim, ze stosunkami i potrzebami naszega 
raju.

W dysknsyi zabrał głos p. dr. B o b r z y  ń- 
s k i i rozpatrywał przyozyny, dla których 
młodzież nasza niechętnie udaj* się do Wie­
dnia do nrzędów centralnych i dla których 
nie znajduje tam dostateoznyoh widoków. Je­
dną z najważniejszych przyozyn jest brak 
zamiłowania do stndyów prawniczyoh, osego 
dowodem są obeone stosunki na wydziałaoh 
prawnych. Mówca sądzi przeto, że rezoluoyę 
sejmową skierowaóby należało nietylko do 
rząda, ale i do młodzieży, mówiąc jej: „uoz 
się, praouj, zdobywaj sobie drogę i toruj ją  
sobie siłą“. Uwagi powyższe dodaj# mówca 
tylko jako komentarz do resolaoyi sejmowej, 
z którą się zresztą zgadza.

P. G|ł ąb i ń s k i w dłnższem przemówie­
niu zaznaczył, że jest liczny szereg ukwalifl- 
kowznych kandydatów a jeśli nie garną się 
do słnżby w Wiedniu, to dla tego, że jest 
kosztowniejszą. Zresztą, gdy popyt pod tym  
względem będzie, to i kwalifikowani ooraz 
bardziej w większej liozbie będą. Chodzi ato­
li o to, aby rząd oentralny rzeczywiście pe­
wną znaczniejszą liozbę nrzędników-Polzków  
do służby w Wiedniu powoływał. Stosunki na 
nniwersyteoie lwowskim się poprawiają i mło­
dzież uniwersyteoka jeśli będzie wiediioła, iż 
może liozyó na poparcie tam, gdzie na to za­
sługuje, będzie się i gruntowniej przygotowy­
wała do słażby wiedeńskiej.

P. dr. O l e ś n i c k i ^  domigał się. aby 
w rezolaoyi komisyi administracyjnej po sło- 
waoh „cbznajomionyoh z językiem polskim* 
dodane były słowa „i językiem ruskim*.

Dr. G ł ą b i ń s k i  sprzeciwiał się po­
prawo* dr. Olein okisgo z powoda, że języ­
kiem urzędowym w kraju jest język polski.

P. Dawid A b r a h a m o w i e #  posta­
wił poprawkę, aby zamiast słów „obznajo­
mionyoh dokładni# z językiem  polskim, za 
stosunkami i potrzebami naszego kraju* n- 
mieszozono słowa „z pośród nrzędników na­
szego krajn-

Po przemówieniu referenta W ład. W ikto­
ra Csaykowskiego rezolucyę wraz z popraw­
ką p. Abrahamowicza przyjęto.

Następnie p. Meranowioz referował spra­
wozdanie komisyi wodnej. Uchwalono baz 
dyskusyi znane już rezolaoye, aby nie opóź­
niła się badowa kanału Wiedeń-Krakow i 
aby ustanowiono przy namiestnictwie dyrek- 
oyę budowy dróg wodnych.

Jako ostatni pankt porządku dziennego 
było sprawozdanie o stosunkach prawnych 
stena nauczycielskiego które referuje dr. Bo- 
brzyński. W dysknsyi generalnej pierwzzy 
zabrał głos o 5 popołudniu ks. Bohaozewski, 
następnie Małachowski i Tomaszewski.

Posiedzenie trwa dalej.
Następne posiedzenie jntro o 10 rano.

Mianowania Asystentami r*ch. namiestnictwa
mianowani zostali praktykanci J. Fuohs, A. Kesslar 
i S. Sawracki.
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DROBNE OGŁOSZENI4
po M ot. od wyrazu.

P ie r n ik i
io  w A " a ,  pikantne, po 30 h . paczka, m&e 
p“  JO k 4. h. paczka, dc.konalej domowej 

roboty. D w ór tm tm jm , B raeżany.

Wałeczki i kit franeuzka. La? 
k ler  k n riztyaow y. Woak i  szczotki do 
Iratorow an ia  Wj korne m ydełka oraz 
w nłolM e ar ty k u ły  domowo - goapodar

C l  poleca najtołdej
W. C Z O P P  n ast. L . C Z O P P ,  

lw ó w , ml Ż dłk lew ika 1. 3.
  312

Znakomite pączki i ciastka po 3 
etaty poleca Cukiernia 

krakowska. ni. Fredry, Lwdw. 219

Jfow ość!
E n ł r l r w  n* l  ^  wierzch i spód jedna­
ł a m  U l  j  kowy, obustronnie do użytku, 
leeii tkie i eiepne po zł. 10*50, 18, 20 do 
22 zł.; attrzuwe jedwabne po zł. HO. 26, 
S0 do 40. kołdry aw^k.’e d ał. 8*60, 4, 
6 , 6, 7, 8, 9 10 do zł. 14; atłasowe 
«wahnę po zł. 12 80, 14, 10, 18, 20 do

I l a l A f O n o  włosienne aa S
m a l o l  a b o  poduszki zł. 14, 16, 18, 
20 do zł. 80. Materaee 1 morskiej trat j  
6*60, 7, 8 do 10 zł. Nowo=ó : sienniki »Hi- 
gizuz“ se słomy pzeparowznej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawa morską lu t włosieniem  
po zł. 10, 12 do zł. 20.

Nowość! SrcSfSEaftl
* u *  pełnie jak nowe po 80 et. zz 

kile — tylko w apeeyalnej pracowni koł- 
ior  * materaców 667

Józefa Schustera,
we Łwo te, ml. Kopernika 1. CL

Osoba lat 34.
pa francuska, Łeimeckn 1 polakn, wdowa, 

■ miejsca jaka  sam oistna za- 
nąA aayal dam a, albo jak a  tow arzysz­
k a  ‘«k ekrorka. A dres: poste restante 
Lwów, M anda D ódllle 1. t4 .

Słuchacz IV. r. praw
pram tlt P ^ y  iyc pod Ewaraucyą 300 kor. 
potrzebnych dla nmpałnienia stndyów. Po- 
^ a s * ą  xwróci najdalej aa 2 lata x; dowol­
nym procantem. Adres wskaże administra- 
cyn rda*. Nar *

W stylu Zakopiańskim
rsośbloaa, w aikole przemysłowe; w Zako­
panem aporządzone m eble de pekejn ja  
d a ła a rt, tanio, natychmiast do sprzedania 
w H all Aukcyjnej, Paaaś Miko las eh*.

201

H a n e sy d e lk a
alEwallflltmwmmfc p e u n k a je
l okt j i .  n la ry a '*  p . r . L w ów .

199

Poszukuję dostawcy
JO kg. m aiła  detalowego daiennie 1 500 kg. 
masła solaatgo dwoi ikltg s ml es, teinie. 
Zgłonsenia udayłać prossą do Handle 
L eonarda Sałackiego, i l .  B atorego  2, 

L w ów . 756

% kilo pierza gęsiego
| T  tyłka 16  cd. "W* 

L im A b  zapał nie aowe, su ro  piorse, 
ręką darta, pół kilo tylko 60 et., to tamo 
w lopoaym gatnnku tylko 70 ct. w pooz- 
tawyah pakiotaah próbnyoh 5 kg. za po- 

braniem poeztowem.

T .  K r a s a ,
*ihs * t* pismem w Im M ac ła , 

k ó fó  P r a g i (C k eckj 6 M ).
Wymiana dnawolona. Uprassam e dokła­

dny adrea. 756

Szlachetne kasztany
(M arony) 739

rosayła w pęcakach p n  3 kil. firanko aa 
pabraakm poczt, koron 3*6o, pny więk- 
wtrm odbierać tanłaj. I .  GOLDBACHER  

Obztezport Lana (Sudtirol). 739

Z a w ia d o m ie n ie
W. D a a k ą w l a ó a t w a  pragnie 

dakra I prawdziwa wina doatać do Mssy 
tw ,  niach się a g 4 o  ka. Ł a w e c t  Pio­
tra w Hannaaoweack Siepan mag. Ungarn 
y. loco. — ld*r białego ad 46— 86 hal.; 
lataj (samorodae) litr od 1*30 do 4 koron; 
aehKai fitr od 46 k. do 3 koron, hartownie 
I awódowo. Potwierdaamy: ka. J, Kwiat- 

i ka. A. łttkow ik i a Kiaśnlenfca. 
683______________________

C. i L Nadwodny doatawca

JO. JCeumann
Fita. L , B zrotat 1 iw a  W.
TTknaln aAolne dlz chłopców . kor. 10 
Marynarkowe obranie . . . .  13
Bhłtłat a wyłogami .................  „ i l

•  Ślizgawkę . . . .  „ 20

Sili 9 S »

Z  p o T iT O d T i z - w ix u lę c Ł a ,  ł2.st,rL<a.l-u.

Z u p e ł n a  W y p r i e d a ż
p o  K im c z iile  e n lio n y e li c e n a c h  651

Dywanów, jlftateryj meblowych, firanek, portjer. 3(ocyków, 
Chodników, 3(ap na łóżka, jńakat, Gobelin, Resztek itp.
fi. Jfrzysztofow icz, £wów, jfolel George a.

CZOKOLADY
C IA S T U  BO H ER BA TY
CUKIERKI
NA WETY
KAKAO
PIECZY WKA
DOMIESZKI-KAWY

o to

C H O C O L A T

L O B O S I T Z *

Ważne zawiadomienie!
J u l w y szed ł z druku uowy, g łów ny cennik aparatów  
fotograficznych mm rok 100(1 Cennik ten, największy ze 
wszystkich dotychczasowych polskich cenników, zawiera do­
kładny i ła tw y  sposób fotografow ania, recepty na chemi­
kalia, tabelę oświetlania ndjęc, wszystkie nowości z dziedziny
fbtografi i mlebywałe dotychczas niskie ceny.

(Egzemplarz 70 hl., przy zak pnie bezpłatnie).

Edmund grodkowski
Lw ów , plac H a lick i 14. 7i2

p r  Mułowymr Jtf OCltmal „Bażanta
uznany powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

f lj efzyz lóele najlepszym ze wtzyuklek dmtychczwa dm prania 
Kle lin y  lnianej i bawełnianej udawanych órodkAw Jak my 

óło, soda, proszek etc. Jest leh ich fs newo wyn mieniony

W i a t r a k i  d o  p r a n i a  i  n a m a c z a n i a
Marks

„Pochwała  gospodyń"
1.
3 .
3-
4-
5-

6.

Skrócą do potowy czas potrzebny do prania- 
Zmniejsza robotą do czwartej części.
Używanie sody ataje się sbytecinem.
Bielizna jest esystssa.
Jeat dla rąk jakotei dla bielizay zupełnie nieszkodliwy, 
pizaaa firma.

iast taóaay prze.- twą nadzwyczajną wydatność od wsayatkich
ów do prania.

Po jadnej próbi.» okasnja aię powyższy ekstrakt

389

za co ręczy pod­

lonych środ-

W yroby J k a c k ie !
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, j  ko to  ;

Płótna białe zwykłej i prześcieradło--aj szerokości, Dymy, Dreliszki, Kęczniki, 
Ci [steczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barobany, Flanele, Szewioty, 
Płćcienka kolorowe na fartoazk1, Sukienki, Bluzki itp, poleca po cenach

umiarkowanych 732

Jtiichał Jdlęsowicz,
tkalnia w  M©rc*yiiie.

Darmo i  op ła tn le  wysyła ni żądanie próbki i cennik w yrębów  tB aek lch .

r m t o n t j  n a  w z o r y  f  m a r k i  o c h ­
r o n n e  dla wszystkich krajów wyrabia 
B i u r o  p a t e n t o w e  i  n i .  J .  F la e h e r a ,
W ien  I-, M aiim ilian strasse nr. 5. Istn. od r. 1877.

G .  k .  k o l e j  p a ń s t w o w a .

Pociągi lokalne.
(Czas środkowoeuropejski).

O d e a o d z ą  ze Lwowa

do Brzucho wio 6*48 rano, 9*30 1 10*50 przed połudn., 12*33, 2*05, 3*35, 5*05 po 
południu, 7*05 i 8*04 wieczór (od 8/5 do 11|9 wł.), 11*16 w nooy 
każdej niedzieli

do Janow a 6*50 rano, 9*15 przed połndniem (od 1/5 do 30/9 /ti |eznie), 1*86 
■j o  południu (od 15/b lo 31/8 w niedzielę i święta), 3*18 po po-
Fsdniu (od 1/5 do 30[9 włącznie) i a 48 po połuc 

do Szc/erc 1 1-45 po południu (oa 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 
do Lubienia wielkiego 2*15 popołudn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta)

Przychodzą do Lwowa :

z Brzuehowio 8*42, 7*80 rano, 11*45, przedpoł. 1*47, 3*16, 4*80 i 5*08 pó połudL, 
7*54, 9*12 wieczór (ao 11/9 włąoznis).

7, Janowa 8*20 rano, 1 16, 4*45 popołudniu, 6*?5 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.)
10*10 wieczór (od 15/5 do 81/8 włącznie w niedzielę i świętz)

ze Szozeroa 9*86 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i świę )
z Lubienia wielkiego 11*35 wieczór (od 15/5 do l l /9  w niedzielę i z)

K B

dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym.
Wszędzie Mo nabycia.

l o r  91. Q p h i r h ł  u r  A l i o o i n  Największa fabryka tego roJzaju 
J f  r i j  O O III L I I I  W  n l l s a i y .  na kontynencie <*>• U jejskim.

R u c h  p o c i ą g ó w  k o le j o w y c h
ebewiąanjąey ■ dniem 30. lipen 1904 roku.

(Czas środ k ow o-eu rop ejsk i).
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POCIĄG

posp. |oseb.

I V -

przT eh. o g .

2*31

-  3.!

/

K-*atyam Ul .  dziewcząt . . . 
ls U * t  a wyłogami 
Żakiet dla dzkarcsąt . . . 
k oc aa śUagawhę . . .
Yray zamówi u la  wystarcay podał wiek.

Unatrcwane katalogi gratli. 
Zamówienia na prowincję a pobianiem 
pasat — Za nieodpowiednie zwraca się 

pieniądae. 74Z

Drzewkał krzewy
owocowe i ozdobne

najlepsze, stosunkowo najtańsie, 
pokca z swych szkółek

Julian br. Brunicki,
F o d i i t r f e  obok M ary ja.

Cennik darnie nn nadanie. 724

j u y u s z / v
m  n  1̂

/yw iSZANKI
P A uP N ł  i

K A W Y
O L A L N A W C Ó W

7 
7*40 
7*45
800
8*10
8*20
8*55

10*02
lu*20
11*25

’ - L 0
1*30 -

W

£wów, Akademicka 2 a.

-  4*35

4*45 
5*08 
5*30

— 540

5*50

F4ÓT

Do Lwowa z
(na dworzee główny)

Ickan, (Jaes, Bnkaresztn, K onstantynopola), Żydaczowa D elaty- 
n i  (od l/10do 30|4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethn, 
Czudina, Serethn, Radowiec. Dorny W atr; i Suczawy 

K ral jw a, (Berlina, W rocław ia, Warszawy, W iednia, K śflabadu, 
Pragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grrymałowa
Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K irlsbadu,

prawdziwy

K rem =
594

=ogórkowy
de np iękezen la  i  w y d e lik a c e n ia  

t - w ą .
(Jcmat 1  k e r a n ę .

W« Lwewie : Pray nL SykitukleJ 
L 261 pray pL Maryaekim 1. 11.

W l a k s w i e :  K nU cnnlee 1. 20.
W  P rz e m y ś la . ni. H lek lew leza  L 1L

Centralny
Z w iąsek galicyjk lego przrm yzłn fabrycznego

we Lw-jwie, Batorego 13. 
nr. telefon* 7^5-

757

10*00
10*20

A 589jf.
Lwów, dnia 19 Mięśnia 1904. -  10*40

Ickan, .
80/9 w niedzielę i  św ięta) KSrózmozfi (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putny, Snozawy, Dorny W ytry  (od 1/7 do 31/8), 
Serethn, Beihomethn 

Rawy rnBkięj, Sokala 
Podwołoczysk, ^Odessy, Kijowa), B rrd ów 
Lawocznego, (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, Kałnssa 
Sami rz . Chyrowi
Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor,
Jaworowa
K rakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, K arlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orio- 
w -, 21ez5 Laborcz (Pesztu)

Stryja Borysławia 
Rzeszowa, Jarosławia, Lunaczo i 
Kołomyi, Żydaczowa, I  otutor, KorosmezO 
Lawocznego, SUłusza, Ch/row a, Borysławia, hoehaw iny 
Krakowa (Berlina, W rooław ia, W iedn ia , K arlsbadu, P ragi), N. 

6 teza, Jasła, larnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
Chyrowa

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Za iszczyk, Kocmania, Nowosieliuj 
przez Znozkę, Wyżnioy, Serethn, Snczawy, Radowiec 

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, HuBia- 
tyni Kopyozyniec, Kozo wy 

Tuohli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od i/5  do 30/9), Stryj t, Dro­
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Bełzoz, Sokala, juirtuozcwa, Rawy ruskiej 
PodwołoozysŁ, '

Z '
Krakowi-,

Oswięoimz, Su«hy. Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa, Mieloa 
via Dembioa, Sambora, Chyrowa 

lokan, żydaczowa, NowoBielioy, Serethn, Berhomethn, Osndina, 
Brodiny

Krakowa, (Berluu Wrocław., W iednia, K arlaóadu, Pragi), Za­
kopanego pra m Kraków (od 25/6 do 15[9), N . Sącza, Or- 

(od 1/7 do 15/B), Jaała, Lubaczowa, Sanoka, Bym a-

8-25

1*55 

2 15

2-55

łowa v . . .
nowa, Iwonicza, Ohyrowa 

Ickan (Bukaresztu). Potutor, żydaczowa (od 1/5 do 30, 
Huziatyna, K,ouziatyna, korozmezó, Nowosiolioy, Dorny

Csortkowa, 
atry , Soczawy

Krakowa, (fie rlka , Wrocławia, W ićdn it, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oswięoma, W ieliczki, Lubaczowa, Tarnobrze­
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

sum borz, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
PodwołoczyBk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zalesz­

czyk, Skały, lwi m a pustego, H usiatyna 
Ławooznego, (Puszta), C bjiew a, K ałusza' Borysławia, Koohawiny

6*30

6-45
6-50

8-35

910
9*25

10*85
10*45
10*50

3*05

380
8*40
5*48
5*55

PodwołoczysS, . . .  , ______
Skały. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymało

Stryja
Jttawy rnskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli)

Ze Lwowa de
(z d w erea  g łów nego)

Krakowa, i W iednia, W  ooławia, B erlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa. Jasła , Chabówki, Z a n .] ego 
przez Rzeszów, Orłowa, Ncwogo Sącza 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Couatancy). Kórósmazó (od 1/5 do 30/9). 
ałob. rang.. Seretu, Berhomethu, Borodiay, S ucnw y, Dor­
ny Watry, K, cmania 

Krakowa, (W iednia, W rocławia, Be-linz, P rag i, Karlsbzdn) 
Chyrowa, Peiztn , Samb .a, Sanoka, Maź" imboroza, 
Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Miele ,, Orłowa. Wie­
liczki, Oawięoima

Ickan, (Jass, B t kares.tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Kórós- 
mezó, Czort „swa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorn 
Y» a^ry (od i |7  do 81/8), Snozawy 

Podwołoczysk, (ffijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, H nsL.tyna, 
Czertko ra

Ławooznego, (Pesztu), Drohobyoza, Bory sławia 
Jaworowa
Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, P rag i, K anabadu, Lu­

baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezls Za­
kopanego (y. K raków  ud 35/6 do 15/9)

Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza Oi - 
łov.a (od 1/7 do 15|9), Oś rięcima 

Ławocznego, Chyrowa, Boryrławia, K ałunia, Chodor 
Sambora. Chyrowa 
Tarnopola, P* tutor
Czerniowieo, Dolatyna, Zaleszczyk, Naw wielicy 
Bsłzoa, Sokala, Lubąozowa, Rawy ruakiej
Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy i, Brodów, Kopyozyniec, Ozort- 

k )« j.. Muniatyną, Skały, Iw aniz pnstego Gr^-małtrwa 
IcLan, (Botnezan, Jass, Bukaresztu), Kut.sz.a, Żydaczowa, Czortko- 

wa, Zaleszczyk, Wyżnioy, Kórósmezó, Kocm ania, D orn i 
W atiy , Snozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Y.icdnia, W rocławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), Ja- 
zła, Chabówki, Zakopanego, Wuelionci, N . Sącza, Lnbaozow 
Oświęoima

Tuohli (o f 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1 5  do 34/9 wł ) 
Stryja, Chyrowa, Bo.ys.awia, Chodorowa. K ałusza 

K  s .owa, Lubaczowa Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kołomyi, Żydaczowa
Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 

K arlsuadn), Chyrowa, Mezó-Laborcz, (Pesztu), N, fiąoza, 
Orłowa, Oświęoima 

Lawocznogo, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia K aluir ►
Rawy rnskiej, Sokala
Pedwołoczyi i ,  (Kijowa, Odessy), Brodów
Przemyśla (od i/5  do 30/9 wf.), Ohyiowa, N Zagórza
Ickan, Czortkowa, Zalezsezyk, Delatyna, Wyżnioy, N ow eeieiier.

Berhomethn, Czudina, Serbthu, Brodiny, Dorny Watry B aezaw r 
Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Warszawy), Chyrowa, Ryn.ano-

nru fiŁ-n.iioia TgPnnKpgflffll HrlAwn Ufi.  11_«_• ni a t i :

W ielm ożny P an

Bolesław jankowski
z a k l* d  r a s m i k a n k i

w e L w ow ie , ul. C aarn ieek iego  2.
Miło nam donieść Panu, że na odbytem d. 16 bm. 

posiedseniu plenamem Komisy i sędziów Wystawy wyro­
bów metalowyoh w Krakowie, wys-awione przez Pana 
okaiy wyszczególnione zostały najwyższem odznaczeniem 
Komitetu tg. dyplomem honorowym Koi aitetu Wystawy.

W „jury* brał ndsiał i akie Dyrektor nasz, poczy­
tując sobie za szczególny obowiązek wystąpowao w obro­
nie uprawniony oh słusznych interesów lwowskich i w schu- 
dnio-galioyjskich wystawoów.

Za dyrsktora
STESŁOWICZ.

2 15 -

10*024

N a dw erzee  „Podzam cze"
Tarnopola, Borek wielkich, G symałowa 
.,podwoł06zy!.k, (Odessy, Kijowa), Brodów
! o iwo/oczy* u  (OdesLy, K ijow a! Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyozyniec, CzortKOwr. 
lodwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Lopyozyniec, Z al szoiyk, Potu­

tor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów, Grzymał.
1 o wołoczyBk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zalesz­

czyk, Potntor, Iwan)a pustego, Skały, H usiatyna

2-09

0*43
10*52

La
9*li|3

Z dw erea  „Pedjameae"
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyaeyniee, nuU ła- 

tyna. Csortkowa 
Tarnopola, Potntor
Podwółoczyak (Kijowa, Odessy), Brodo w, Kopyoiiyniee, Z a lesz ­

czyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymal n ra , 
Cz jr tlow a

Podwołoozysk, (Kijowa, Od«*»ey), BrodOw
Podwołoczysk, Brodów, K-nyczynijc, Iwania pnstego. Skały . 

Potoior, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałom®

Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 
36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Hausmana 1. 9, przez cały dzień.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kos teck i . Z urukarni i litografii Pillera i SpóC, J.


